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Itara orędzia &
K r a k ó w ,  18 września.

Pa/tentoiwŁ z dnia 12 września o budowie rzą- 
dii polskiego towarzyszą dwa orędzia obu cesa­
rzy. Są tio dokumenty wielkiej nistoryczmej wa- 
gi i znaczenia. Po wypędzeniu Ro-syiau z Galacyi 
t Bukowiny, po zwyoięskiem odparciu straszli­
wych 'Ofenzyw an gi el sk o - f ranc askiej na zacho­
dzie, a wiotkiej na południu, wreszcie tuz po 
oagh m zdobyciu Rygi i posunięciu dię dalej w 
głąb llosyi nwMzarchowie obu zwycięskich mo- 
earetw -wystosowują w formie szczególnie uro­
czystej do narodu polskiego orędzia w (których 
zatwiibiuziwiszy ponownie swój akt z dnia 5 Ti- 
stojmda, kładą podwaliny pod jego realizację 
już teraz w  czasie dalszego 1 rwania wojny świa­
towej.

Gdyby już nic więcej, to samo zestawienie 
aych orędzi z wytworzoną przez najświeższe 
zwycięstwa mocarstw centralnych ich świętu ą 
sytuację militarną m u s ia ło b y  przekonać każde­
go, że program, jaiki powzięli i zgodnie przepro­
wadza ją w sprawie odbudowy państwa, polskie­
go, mm jest jakimś przemijającym wytworem 
Einienncj konstełacyj militarmo-politycznych sto 
sunków, nie jest tylko lakiem lub innem po 
ciągi-iędem na szachownicy, alo jest wyrazem 
1 wynikiem dobrej i silnej wtuli tych mocarzy, 
Płynącej z głębokiego zrozumienia wielkich ko­
nieczności historycznych i przystosowanej do 
nich, raeyi stanu ich własnych mocarstw.

Podobnie jak ak t 5 Listopada, lak teraz oba 
te  monarsze orędzia z dnia 12 września stanowią 
w organicznej sw ej i  llogicznej całości tę wielką 
szamisę historyczną, którą j.arodowi naszemu 
przyniosła ta straszna wojna w zamian za wszy­
stkie ciężkie ofiary, jakie od niego wzięła. Pu­
li tyczna cena tych doką^ientów dla nas jest i 
musi być bez wwzelkieg** porównania większą, 
Łiż wszystku, Cckolwickii skądkolwiek mówi eię 
i .jeszcze mówfiti będzie o sprawuj polskiej. — 
Wszak w t.ych dokument ach przemawiają do 
ttas monarcluiwie mocarstw bezspornie zwycię­
ski: h, wszak mówią to ci, którzy prawem swo­
ich poaężiiyeh mieczy zawładnęli . ierniami pol- 
skicmr i zawladnięli tak, że dzisiaj nikt rozsąd­
ny nie może przypuszczać, aby znalazła się na 
twicoie jałuukolw:ek siła. która-by im tę ich zdo- 
oyez in;ecz’em..rówurież odebrać mogła. Jeżeli car 
|a potęga Angin i Francy i, posiłkowanych już 
jawnie p rze z  Aincrykę, nie wystarcza, aby wy­
przeć Niemców z północnej Framcyii i Belgii, je­
żeli dfWuletai rozpacz1 iwy nacisk wielkiej j Jo- 
śkonałe zaopatrzonej, a  wydatnie przez innych 
wspieranej armii włoskiej nie wystarcza, aby 
zdobyć kilkase t kilometrów kwadratowych tery- 
toryuin wraz z Trye-stein, to gdzież siła, gdzie 
miejsce w główkach ma przypuszczeTiie możli wo- 
k i  takiej siły, któraby mogła kusić się o wydar­
cie mu carstwom c-eatralmym ich ogromnych zdo- 
bjczj'- terytoryalnych na wschodzie. Bo w.-?zak 
hiema juz nikogo w Europie, kto pozostając 
Pizy zdrowych zmyslacli, mógłby iwicrdzić, że 
Sztuki tej dokaże dzisiejsza czy  tam jutrzejsza 
lto.iVa.

Tak więc prawo miecza, którem nmcarstwa 
centralne władają zdobr temixiia Bosyi ziemian,! 
pol.'kiemi, jest bezsporne. Jeżeli więc władcy 
tych mloearstw, na takich właśnie mieczach o- 
paroi, zawracają się do narodu polskiego z po- 
flownem aacicnlzonicm owiojej woli obdarzenia 
gc udasnem państwem, to glos ich musi zagłu­
szyć c-alj- zgiełk dyplomaiyczncgo jarmarku, 
który towarzyszy wrjjnće i na którym cio czaa 
jakiś pada si n, o „Polska“, bo tylko ich głos 
jesi głosem sta jącej się historyk jest glosom real-- 
aego, rzeczywistego, na prawdę nadchodzącegC 
Jutra ' j

Byłoby bezprzykładną w dziejach lekkomyśl­
nością. byłoby liajw-iększą zbrodnią narodową 
ł mata raiszliwtszj m obłędem sądzić inaczej i ob­
myślać pozory powodow dla -obstrukcyi d dla 
ndareminieniu tego, co na podstajwio obu tych 
wielkich historycznych, nlktów z 5 Listopada i 
1.2 Września uczynić można, co uczymionem ze 
stromy polskiej być powinno. Przyszłe pokolenia 
Dolskie będą sławiły te oba dokumenty jako 
Lunkiy zwrotne na drcdze ku odrodzeniu pui- 
pf wow emu narodu polskiego. Niepodobna dopu­
ści o. aby dzisiejsze pokolenie polskie musiało 
być i- 'uiecznie aż o tyle mniej dojrzałem od

Kazimierz Bartoszewicz.

I  pnifflaftikt

ir.ieszGffiiisMiiffiE3We3G.
6 (Ciąg dal3zy).

Przybywszy do Pi.wka Tózpy I r  gdzie le- 
ty  ta wieś ^nia^d^wa. Musiał^111 nająć szualeję, 
to jest rodzaj łodzi kursujących po wodach i 
odnogach Prypeci i innych rzek, tu obficie roz­
lanych i dostałem '.się do gniazda rodziny na 
wyspie położonego. Wysiadłem przed karczmą, 
to jest mńjsCcm glówmcm narad tej osady. By­
ło to w  dzień niedzielny. Żyd aiendarz pwzyjtjł 
mnie z po-zanowaniem, bo i postawę miałem „z 
Waszeeia“ i domyślał się przez instynkt te­
mu narodowi właściwy, że gdym przjbył na 
wysepkę tak  oddaloną, od wszelakiego traktu 
komunikacyjnego, to mam jakiś interes, a prze­
to przyczynię się do zwiększenia jego docho­
dów. Jakoż zafiiadłsfzy za stołem kazałem sobie 
J>odać kwartę miodu pitnego i poprosiłem aren- 
danza. ab^  w  mną wypił szklankę tego napoju. 
Ss tę grzeczność zaprosił mnie do alkierza, i

wszystkich następnych, iżby jeżeli nie pełnego 
swi/zumienia, t» przynajmniej pizeozucia ogrom­
nej donSoołośoi twch dokumentów nie miało.

Orędzia obu monarchów jakkolwiek identycz­
ne w treści, różnią, się jkdnak między sobą pew­
nymi szczegółami. I tak gdy cesarz Karol mówi 
« reprezentiacyi narodowej, opartej „na zapa­
dach demokratycznych11, to cesarz Wilhelm o- 
kreśla już demokraty cwność tych za^ad bliżej, 
mówiąc -o „powszechnych i bezjKiśredmcn wy­
borach, z których reprezentacja ta wyjść po ­
winna.

Jest, jcjs-zoze druga różnica. Cesarz Wilhelm 
JinówS z szacunkiem o królu polskim, który się 
ma „okryć nowym blaskiem starej korony pol- 
'Skiiej.11 Cesarz Karol powtarza, to samo. ale z od­
cieniem szczegó lnego  sentymuinu dla nas i svm- 
pat.yi, gdy  mówi o kiólu polskim jako „pdastu- 
nie okmtej wiekową sławą korony Piastów i .Ja­
giellonów.11

Jest to  szczegół drobny. Aft polskie serce go 
chwyci, bo wie, że idzie on także z serca, bo 
pot icrdza on ponownie tę nić głębokiej sympa­
tyk którą tak dziwnie szybko zdołał młody mo­
narcha Austryi zadzierzgnąć między narodem 
polskim a swoją, uświęconą osobą. Bieg rzeczy, 
ich niezłomna logika sprawia, że w rzędzie wiel-

Br. Kflrilyi p rz ttfB  fir. Czerninniak
(T e l e t m e m ).

Budapeszt, 18 września.
Nia mgromiadzenftL w CzeglGd k ry ty k o w a ł h i.  

Michał Karolyi ostru politykę hr. Czernina.
Przeto cwais dłuiższy spodriewiiił się mówca, że 
hr. Ozernin zrozatnuan ważnt firwojr, izaaanie. — 
Przókonićuufa "ego m brał mowica. gdy hr Czer- 
niiu ;podkreślał pr.zv kiiizdej sposobności', że Au- 
otro-Węgi-y pragną pokoju bez aneksyi i od- 
śzikodtóWań. Hr. Czemi/r nie wytrwał jedinałi na 
obranej dirodize. Pioli-tytlca jego istała się ohwioj- 
ną, wyictodkujątą, iiiesamodiziełicą. Kustro-Wę­
gry prowadzić powinny politykę konsekwentną 
i samodzielną.

Dr medycyny S a  i a  s k  i m mknowany zo­
stał ikierowmiikienn ministerstwa, oświaty. • 

MhrsteT spraw wev’nętrznych ogłasza, że od 
kiin.' 23 tom. wstęp do Petersburga może nastą­
pić tylko za specyalnem zezyiolenlem. Zarzą­
dzenie to wydane zostało celeni ode iążenia mia­
sta;.

Odpiididż Biemlec da nutę papieża.
(Telefonem ).

.Berlin, 18 września. 
Ptotseł E r e b e r g e r  oświadczył n? zgro-

(T e le fo r m n ).

Lugano, 18 września, 
»SeKxwo<r donosi z Londynu:
W LoiudyniiO ioibiega pogioisika.. że Kierenski 

porozumiał się z  Komuowem. Korniłow 
wejść w sik-lad nowego rządu

ma.

amialdlzwujiu iw Biberach, że odpowiedź Niemiec nai
kich oz.yniinków, które w sprawie polskiej dużo n0^  papieża doręczona została nuneyu Owi 
ważą i jeszcze więcej zaarażą, znajduje się ce- papieskitmu w Monachium w sobotę. Speo.yal-
sarz Kiami. Rozumne to każdy myślący Polak. 
Bojnurig ro dzisiaj cały polityczny świat no fej 
i tamtej stronie linij bojowych. Jest to w‘ec 
znowu wielka nasza szansa, że ten osobisty jx>- 
tężiny czynnik w osobie młodego, szlachetnego

ny pokłalnte j niinicyaCury wyjeoliał e niotą dó 
Raymn W najbliższą sobotę togloSiaona bęUizie 
odpotwledz równocześnie w ftzyirue ; w Berlinie. 

Lrzoergei- dśiy iadicizył dalej: Wielkimi1 krolka-
i Wiielktodusznego monarchy nie omija po prostu fflfi izlbliżalmy się do pokoju ,pc myśli reizoliiicyi

poikojwwej pariaimenbu do iMnuMiow-ego poikoju
5wiatowego,któregokontkry ziarysowują się jkz
wyraźnie na tie dytuiaicyi ogólnej*

 !------

Prądy ąekojflwe w Anylif-

żadnej sposobności, aby nie wyrazić narodowi 
polski wnu swe jej drogocennej dla nas sympa­
tyk Uczucie jej przeją-wszv wraz z całym świe- 
itnym spadkiem po swoim wzniosłym poprzedni­
ku, miody cesarz .śp-eszy chętnie z jego wyra­
żam. ¥?ypoa iedział je jasno podczas swoich 
odwiedzin w Krakowie, powtórzył w szczegół 
niej ciepłych słowanh orędzia, oddającego Pol­
ski Korpus Posiłkowy jako kadrę dla przyszłej 
armii polskiej, aaajdgje dla tego uczucia wyraz 
teraz w histerycznym akcie z dnia 12 września, 
A wyrazy tej sympatyi tom cenniejsze, że towa­
rzyszą im czyny. Aby nie wyliczać wszystkich, 
dość -wskazać na fakt, że całą naczelną ,vł.Pke 
y okup.Tcyi austryticldej oddal cesarz Karol Po­
lakom. v

Wdzieotniuść jest jedną z niezaprzeczonych 
cnót polskich. Cesan, Karol zdoly wa, ją coraz 
skuteczniej. A polska racya polityczna każe 
naim piagnąć, aby jako. przyjaciel i potężny orę­
downik niairodu polskiego doliyt ją na ’ całej 
przestrzeni ziem pofekTch i we wszystkich ser­
cach poisikich na zawtsze.

nonstytuanlBw
(Telefonem  j.

Genewa, 18 września. 
»Maitin« donosi z Petersburga :
Konstytuanta vosyjska zbierze się z począt­

kiem Listopada, by rozstrzygnąć kwestyę czy 
Rosya ma wojnę aalei prowadzić

Groźby Kozanów.
('Jeleftmern}.

Budapeszt, 18 września. 
»Az EsU donosi ze Sztokholmu:
»Ritssika ^Wola«: donosi, że niezadowolenie 

wśród kozaków ' wzmaga się coraz barczicj. 
Kozacy mieli oświadczyć, że wrócą do domu, 
jetżli pokój nie będzie zawarty do październi­
ka.

Widiiki pokojowe.

Ustąpienie Lloyda George’a.
(Telefonem).

Rotterdam, 18 wrześnią. 
»N. Ruk. Oouraint« donosi a Londynu, że 

Lloyd George wkrótce ustąpi miejsca Balfou- 
rowł

Budapeszt, 18 września.
»Pc®tii Njaplo* cgla.siZ’a. rozmowę iz cztomkiem 

paiityi .narodowe HOernlnoj Ric.Lthofeuem, k tó ­
ry b aw ił w BuJdape&z-cie. Riclitliofon óki-eślił 
notę papi-esiką juko (najskutecizmiejsizy ozjmnik 
ruchu ipotoojoweigo 8lacizególne anadzeniie ma 
fakt, że nota Wilsona, aczlkolwiek PdmoWna, 
dotytka^ ^zclzPgólów. Tomem tej todpówiódlzi nie 
natęży się dać wprowadzić w błąd1.

Nota państw cent radnych .naisWkiaaje, zgo­
dnie z wiojskowem i giospodarazeir pot ożeń. om 
imacarstw centratnyeh lion(oro*wy i trw ały po­
kuj. Niikt nie łudtei się, że europejski »statuś 
q,iio-s może być przywrócony.

Z tego ,pum!li.tu wycihcdiząc, ważnym jest no­
wy tkroik w sprawie ooihyki polskiej. Tu na­
leży ćoś stworzyć, co także po zawarciu po­
koju może się utrzymać Kwestya granic od­
grywa. otoozególuiej n-naBzwch bulgarskieh 

"jprzyn i i orz o ńc 6 w wiaiżną rolę i zostanie z pe­
wnością. z  uwagi na nasze silne stanowisko na 
Balkainio. ipon.yślnie rolziwiazn.nn..

Richtli-ofen potiwierdził, że r.ieurzęiowe ro­
kowania pokojowe w krajach neutralnych pro­
wadzone są przez mężów wybitnych, przestrze­
ga jednak przed optymizmem.

3jEwrfflRew*M*asara Juwwwiaa

mzYsiadł sic na moją prośbę, trzymając w ręku nos, Jdlku przybyłych, % któnuni m rie poznaje 
szklankę dla fonny. Po długich rozprawa.chmll, a  j a  odczwalemsię' 
przystąpiłem zwolna do interesu, oświadczając

( I  f.lefnr.t-w)
Amsterdam. 18 września.

. Tygodnik angielski. »Aommon &ense« a ta ­
kuje 'ostro Lloyda. Georga i wywołał

Dawniejszy rząd u;wa'iał za stosuwno izajmo- 
wne się .proipoizycyami pokoior eani Niemiec, 
rząd -obecny mtttmuiaafc, jest ziyoleniniikiem po­
lityki pięść.. Coraa wyrużuraj pokazuje eię, że 
gabinet ten ustąpić musi miejsca gabinetowi 
konserwatywnemu, pokojowemu. Wojna, któ­
rej ofiarą padło już 30 milionów ludzi, nie mo­
że się toczyć w nieskończonoś ć. Osobistości o- 
ficyaUme iniajrozmaitszyc-h stroniuŁotw w Anglii 
pnzyehodizą już do przekonania, że woina zimy 
tej nrzeżyć nie może. Skończyć się musi egoi­
styczna polityka Lloyda Georga i miejsce jego 
zająć musi ezłotdek, mający serce ‘ rozun. na 
,vlaśc^vem miejscu.

 :

Nowy rzęd w  RosyL
. f l e l  c k  Biuru 1r‘"-egp.)

Peteisburg, 18 września. 
Dnir 16 bin. urzędoiwnie:

. Rząd' tymczasowy ogłasza mstęDująae za 
wiadnmienie: ,

Aż do ostatecznego utworzenia gabinetu i ze 
względu na obecne wyjął ko  we stosunki, rząd 
tymozasowy powierzył wszystkie sprawy .pań­
stwowe Osobom: Kierenski —  prezydyum mini­
strów, Tereszczenko —  sprawy zagraniczne, 
generał Mrerchowski —  m inisterstwo wojny, 
generał W erderowski —  m inistei stvro mary­
narki, Nikitin — poczta i telegrai.

twakuar.ya Petersburga.
. . . (lełefcriptr .

Berlin, 18 września. 
>Vossi^ehe Ztg.« dw osi ze »ztioklw>inmi: 
Rząd rosyjski zajął wszystkie parowce, słu­

żące do przewozu towarów między rinlamdyą 
a Potersburgiem. Okręty te użyte być mają w 
razie ewentualnej ewakuacyi Petersburga

Rewizye \ arssztewania.
( j  Vi'*.i. r*

Budapeszt, 18 września* 
>Aiz Es-t« donosi e Haparandw:
Kierenski 'zarządził w Petereburgu liazno r e ­

wizye domowe. W Pot-eroburgu. Kijowie. Ode- 
sie. Rostofcu i Mińslku aresztowano kilka tysięcy 
osób. Uwiięiiiono te i w szczególności wszyst­
kich cizło-nkow Dumy. sena torów i oficerów, po- 
'dejrzanTC-ii o sprzyjamic- Kornił-owowi. W  Ode­
śle uwięziono ojca Korniłowa. Generałowi Hur* 
ce udało się uciec z Petersburg?

Ooawy generała rosyjskiego.
(’1 et c. Ł^Hiąrs koresp.) "*

^ Petersburg, 18 września.
(Pet. aig.) Główno fco.mend.ei ujący frontu za­

chodniego . generał; W a l u j e w ,  w wydarnun 
d.o o  odległej mu armii rezkalzie niziennym po­
daje do wiadomości że nieprzyjaciel, odurzony 
sluikicewaiini kolo Rygi, pionuje przełamał ic fron­
tu rosyjsk.cgo koto Dź w niska i Pskowa. Głó- 
wno-koim■ ndorujący ino-dnosi, że gdyby mie- 
pnzyjac,ielo\vi udało się zwyciężyć, to  straieono- 
byojcizyznę i wolność, uzyskaną wskutek rer/o1- 
hrcyi. Żołnierze jjowirmi dbać o  dyscyplinę i 
okaizywać dzielność, zaś kwest-ye wewnętrzne 
pc.zi staiwic rządowi.
  ; —

Wałki uliczne w Turynie.
(ifck c. IŁ. tilniH Knrprip.'

Berno, 18 trrześnia. 
»Bemer Tagwacht^ donosi:
W Turynie trwa nadal stan oblężenia. W cza­

sie walk iia Ulicach między żołnierzami a robo' 
nikani, piechota i beraaglierzy nie chcieli wy­
stąpić pizeciwko robotnikom. Z rozkazu rządu 
użyto karabinów maszynowych, - - 10 robotni­
ków zabito, kilkanaście zostało ranionych. Za 
rządzono bardzo liczne uwięzienia Wszyscy 
przywódcy robotniKów znajdują się w więzie­
niu. 80.000 róbomikfcy fabryki automobilów 

Fiar* strajkuje o l  5 dni.
»A \anti- pisze wobec eapowiedżi, ogloslzo- 

uąf w  dziennikach o ostrych zarządzeniach jar.- 
df!*. »w b  chcemy rządu odwodzić od jogo p . 
stanowień, — jtżeti rząd ma odwagę uderzyć, 
robotnicy gotowi są podjąć walkę Partyą ®o 
-cyaiho-demokratyczna niczego nie ukrywaj — 
prowadzi walkę z reakcyą polity-cizrą, k v. oj rur, 
i jej sprawcami z 'Całą otwartością.

Zamknięcie granicy włoskiej.
ł ( leL a. k. Biuca Ruteap.,

Lugano, 18 wrześiua. 
Granica, wioska pozostanie zamknięta, aż do 

jutra do oółnocy. Zdaje się, że powodem tego 
za-ządzema są transporta wojskowe.

r.osriiiiPit aastro-atsisrsKL
[Tei c. k. Hiiu. korasf.i

- "  Wiedeń, 18 września..
Urzędowo ogłuszają dnia 17 września:
Na w s c h o d n i m  terenie wojny i T A l­

b a n i i  nie było szczególnych wyaa^zeć.
Nad Soczą za dnia kilka razy żywa valk~ 

działowa Gdy zapadł zmrok, nieprzyjaciel' m. 
południe od Podtesce atakował trzy razy bez­
skutecznie. Na północno zachodnim s to k j Mon­
te Gabriele oddziały bonwedów wtargnęły do 
rowów włoskich, wzięły jeńców i karabiny ma­
szynowe.

Szef sztabu generalnego,

ftonhinikN n<eitiietKi
(Teł. c. Ił M’  ̂ Horesp.J

Berlin, 18 wrześn.-i.
Urzędowo ogłaszają dnia 17 września:

Zachodni teren wojny.
Przejrzyste powietrze wplvwało, korzystnie 

na rozwinięcie żywszej działalności ogniowej, 
We Flaiidryi wałka a rtykry i przy wybrzeżu i 
w niektóiych odcmkacn między lasem Ho 
sthoul a Lys wzmogła się wielokrotnie do siły 
gwałtownego ognia huraganowego. Ataki pie­
choty angielskiej nie nastąpiły, przyszło jedy 
nie tylko do miejscowych potyczek na przedpo­
lach, przyczem wr naszych rękach pozostali 
jeńcy. Na północny wschód oa Arras w nocy 
silne oddziały wywiadowcze Anglików ruszy­
ły naprzód, w- kilku miejscach także aż ku na 
szym liniom, gdzie szybki przeciwatak rozpę­
dził nieorzyjaciela. Także koło S i  Ouenłiu 
przeciwnik napadami ogniowymi' p n y gotowsf 
uderzenia swych wywiadewc6wc których wszę­
dzie odrzucono.

F -ouł wojsk iiuernieOkięgii a ytępo. tre  
V.rzdiu! A isnj, szczególnie es i p & M ą  wcchó 
od Soissons, dalej w Szampanii i  p rze t Ver*Ai'..n 
dziatamość bojowa anyleryi wzmogła s ii  sil­
nie. W wielu starciach wywiadowczyci I ran 
cuzi stracili jeńców. Z esketk 'OtnlczycL nie­
przyjacielskich które wczoraj owa razy zaata­
kowały Coimar, dwa aparaty zcst-zelił ieder 
z naszych oddziałów pcścigowyc* . Oprócz teg- 
p~zeciwnik utracił 16 aparatów. Nadporuczuii. 
Berrnold dnia 15 bm. w walce powietrzm j strą­
cił dwu nieprzyjacielskich lotn>KÓw, -adporucz 
nik Schleich w obu or,tatnieb dniach trzech prze* 
ciwników.

Wschodni teren wojny.
Nie było żadnych istotnych wydarzeń.
Frani, m a c e d o ń s k i :  Położenie niezmie 

niorn..
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L n d e n d o r f f .
i %*f t t ą a «

muj^że pragnąłbym zapoznać s;ę z pryncyp^' 
mymi micbzluińcami tegoż co ja nazwiska.

— Ho! co 'to trudnego — odrzekł, zawołał 
na Ryfkę i kazał jej, aby pobiegła, prosić wójta, 
ba fcu jeebm wielmi żny pan przyjechał i 
ehcoGię z nim widzieć. Jakoż R.yfka zarzuciw­
szy chustkę na glov/ę, pobiegła, i niedługo przy­
był lęgi mężczyzna- przybrany w sukmanę, czyli 
ŚTyitę czarna, a tern różniący się od chłopa, że 
był przepasany pasem, czerwonym, a  chłopom 
nie godzi się nosić tylko czarne oasjś Powitałem 
go uprzejmie, poproszeni siedzieć. 7, wszelką 
awidbodą, jhez  żathnaj corem-oni' trsińaśdł błi- 
Tuko remie i kiedym mu oświadczył, że przyby­
łem poznać moich 'miocmików, a  może 
i krewny eh, a zarazem zaprosiłem go do ozę- 
situmku, wtenczas podał xni spracowaną dłoń 
oświadczając^ że rad z poznania rodaka, i że 
posta-rasie, o ile to od niego zależeć może, wska­
zać najkrótszą ku teńm drogę. Ssła powoli ga­
węda, do której się miesza! arendarz, o ilo mu 
na to cżks pozwolił, ho się często wydalał na 
przywitanie gość* przybywających % nabożeń­
stwa 2 pobliskiego kościoła-. W ójt zawezwał do

— Parno wie bracia, darujcie, że was utru­
dzani, bo przy' y k m  cos dowiedzieć się o mo-
jem poc-liadzemiu.

Opow iedziałem  w szystko , cokolw iek  w iedzia­
łem o p rzodkach  i prosiłem  o radę.

—  W idzisz w aćpan -— nzakł d o  m nie jeden  — 
to dla nas ta-wlmo objaśnić, bo m y to  -o t j reh ty l­
ko, co ma- m iejscu m ieszkają, w iem y i  o ich  dzia­
dach i pradz iadach , bo wiidzfcz waćpam, że ca ła  
izba. do p raw ic  wsfcyscc sz lach ta  tg o ż  nazw iska, 
ale o ty c h  co dawno w śy ia+ wyszli, -nic nie w ie­
m y, bo  od  n as  dużo ludzi yozłari się po świccie 
i bardzo  do p raw d y  podobne, że i przodek  w ać- 
p-ana z tąd  w yszedł do w ojew ództw a w itebsk ie ­
go. Ale je s t w P iń sk u  p an  Jakób, n iegdyś pi­
sarz  z a  R z e c z y p o s p o lite j ,  on to  n a jlep ie j objaśni, 
ho to  człow iek nauczny

Chcąc w izbie z całym ogółem się zbratać, 
kaiz,f :lem dać paro garncy wAdki i zaczęliśmy 
rotzhowor ogćjjlny. Przyjęty byłem z radością za 
swojaka, uściskałem dużo rąk. oczernionych dy­
mem chat kurnych, ale nie mogąc żadnej wvcią-J Wa witobsflt i* Niedługo oddalili się pain piisiamz z 
gnąc wiadom. iści, odesłany zostałem jednogłe amehiwistą. wk-rótce jakoś ślady się wynalazły, 
śnie dio pana pisarza, lubo byli i  tacy, których a pobyt mój kilkudniowy za pomocą wnuka i 
przodkowie opjofwiadfek o tej zawieriisze wrtoiw’wina u Mordki byi skutectAT, bo wróciłem z po­

wiej, ale -sr/tfzcgólów wiedzieli. Serdeczność 
’'rzy  kieliszku była wielka, bawiliśmy się po 
sitar opel sfcu do wieczora, a  pr.n wójt obiecał mi 
towarzyszyć do Pińska. Przez wójta nazajutrz 
p-rzedsta-wi-ony zostałem Tianu Pisaa-zowi, a  gdym 
mu szczerze opisał całe moje położenie, zawołał: 
..A pokaźno w-aszmosę^paznegcie czy nie jesteś 
raaisć-m szewc om. lub garbarzem11, ale ujrzał nie-' 
sprać,,'w-nne dłonie, dodał: ..Ach, przecież niema 
tu głównej przeszkody do dochodzenia, szlache­
ctwa. boś nie der ego wał od goidtnosoi szlaclici- 
ca”. 8-niisaił wszelkie wiad-omoiści1 poidane, kazał 
zaliczyć fundusik na jiOfezukiwania, obiecał u- 
d a ć  się do sądu i po archiwach przeszukać, i zto- 
'rowią.zaŁ mnie, abym doń jutro po obieclzic się 
zgłosił. Tan Wójt torącił mnie i dodał s z e p te m , 
że pali pi-kirz. jako staroświecki do szlachectwa 
po szla-cliccku powinien być zaproszony. Jakoż 
poszedłem za tą  raoą udaliśmy się do Mordisa 
na piwo pod poMoram. że -tam obszerniej pomó­
wimy. .Talkoż u Mordka zehralo się i diużo urze- 
Kiniików. a miedzy tymi archiwistami ,i {en ostatni 
oświadczył, że rzeczywista jest w  aktach spra-

trzebnymi dokumentami do domu, a  następnie • 
powoli prz- pomocy grosiwra przyzmacio mi szła, 
oheistiwo w depntacyi białoruskiej- Tńk więc za­
spokoiłem los dzieci modch z tej strony i udowo- 
dniłem braciom hdrom, że z kołtunów oochodzę 
pińsldch. takie bowiem przezn :ska istnieją na 
oznaczeni i  mieszczan i sziacidy (Dok. nast.)

*) Zabiegi p. Racha stanowią świetny przyczy 
nek do dziejów t, zw. legitymowania się ze szla­
checkiego Dochodzenia. Widzimy, jak łatwo prz\ 
chodziło przy pomocy grosiwa znaleźć sobie szla 
checkicb przolków. Stąd to owe żarty, jakich so­
bie dawniej nie żałowano z legitymowanej szlacli- 
ty«. Zdarzało się też, że rody, rzeczywiście stare, 
ufne w niezem nicpodejrzane swe szlachectwo, nie 
starały się o legkymacye, % że potomków swoich 
nieraz narażały na niedogodności i poważne szko 
dv. Jeszcze przed 10 laty jedna z najstarszyct 
senatorskich, lecz nieligitymowanych polskich ro 
dzin, musiała w Austryi starać się o uznanie swego 
szlachectwa. Tak więc wskutek legitymacji dużo 
narodziło się now^j szlachty, a ubyło niecMpraw- 
dziwej. W spisach urzędowych rosyjskicljr często
spotykać się zdarza uwagę przy nazwisku: »z( 
szlachty rodowej (izpotomstwiennyj dworjanj lecz 
łiengitymowanej«f
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W
Można było z  góvy pr/ypuszcK) ć, ze prasa 

niemiecka konserw-aiywnog-o i naTodowo-libe- 
ralne-g» odłamu z patentu, z  dnia 12 września 
będzie niezadowolona. W jakim tonie utrzyma­
ne są artykuły junkierskich dzienników, można 
sobie wydbraraó już ua podstawie głosu „Vos- 
sische Zeitung**, kroczącej m a z  z narodowo-l1- 
heralnymi. Redaktor jej polityczny, Bernhard, 
k tóry "przy każdej sposobności nie szczędzi rzą­
dowi co do polityki jego w sprawie polskie i za­
strzeżeń, i teraz powita! patent cesarzy ironi­
cznie. jako najświeższe podarunki dla Polaków. 
Określając komneteneye organów władzy w 
TNolsce i wspomniawszy o rozszerzonej R ‘ Izie 
Stanu, która wyjść ma z wyborów, tale się Tsern- 
hard wyraża o systemie wyborczym, który usta­
nowić ma za zgodą, mocnrotw okupacyjnych Ra­
da regencyjna: Nad systemem tym I Po-lacy za­
pewne niemało nałamią nobie głowy, nie łatwą 
będzie bowiem rzeczą znałeść system, kióryby 
zadowolił społeczeństwo polskie, zwłaszcza zaś 
wielu emisaryuszów polskich na obczyźnie, tó 
wn^cz^śnie zaś dawał rękojmię owocnej pracy 
Rady Stanu.

Potem przechodzi Bernhard już do wyrzutów 
pod adresem rządu Rzeszy: Także i nowy akt 
z 12 września — powiada — podobnie, jak pro­
klamacja, z 5 listopada, przyszedł do SKutku bez 
najmniejszego współdzmłaria 'tał ustawodaw­
czych w Niemczech i Aust-ró-Węgrzech. Żadnego 
niemal kroku w polityce niemieckiej w czasie 
wojny nie prowadzono z tatrą tajemniczością

k utworzenie państwa polskiego. Geneza je­
go opleciona już jest lcgendarni wszelkiego ro­
dzaju. Dzisiaj, ze wźflęcid. na życzenia nęźów 
zasłużonych około państwa musimy się zadowo­
lić, stwierdzeniem po wszelkiej fonmie, że przy­
jęta pogłoska co do wpływów, pod ja­
kimi powstała proklam acja z 5 li­
stopada 1916 roku, jest mylna. Zdaniem na ­
sz em. wogóle jest się na złej drodze, jeśli się wi­
nom pomysł eksperymentu polokiego do dni li­
stopadowych 1916 roku. Przeciwnie, samodziel­
na Polska była już postanowiona, gdy około.po­
łowy' sierpnia 1916 roku p. Beihman n Hollweg 
wrócił z narad wiedeńskich. Od połowy zaś ma­
ja  tegoż roku uprawiało już ściślejsze otoczenie 
byłego kanclerza aguacyę dla pomyBłu P o k ł L

„Jakeśmy podkreślali już świeżo, nasza poli­
tyka polska od samego początku cierpiała w 
sposób ubolewania godny na brak logiki we­
wnętrznej. Skoro się raz już wydało proklama- 
cyę z 5 listopada, należało szybko działać dalej. 
St-rom ictwu, któro szło z nami, powinno się by- 
hi dać możność działania I stworzenia aparatu 
u K, mliii czego, przez to zaś skutecznego krzewie­
nia myśli przyłączenia się Polski w przyszłości 
do n v carstw centralnych. Do tego uetlu jednak 
pozbawiono się najbardziej skutecznego środka, 
wytworzenia silnej opinii publicznej, przez u- 
prawianą od początku tajemniczość w postępo­
waniu. Gdyby się powierzyło tę sprawę przed­
stawiclolst wu ludów emu. nie byłoby wykluczone 
wpraw dzie. że odi zutółoby ono plan ten, w razie 
jednak, gdyby go przyjęło, zostałyby temsa- 
mem od razu określone linie kierunkowe poli­
tyki. Tak zaś nawet pośród władz państwowych, 
w większej jeszcze mierze pośród urzędników 
geripral-gubernatorstwa, w Warszawie, istniały 
dv. a zupełnie sprzeczne jirądy, których ścieranie 
się nie mogło się przyczynić ao wwroetu raz po- 
stanowionego dzieła. Wybuch rewolucyi Eostał 
przeto ułomek, który w kraju częstokroć potę­
piano, jako zbyt daleko idący, gdy z drugiej 
strony Polaków on nie zaspokajał, jako zbyt 
niezupełny. Do przyszłego dziejopisarstwa nale­
żeć bę lzie wyjaśnienie, iaki wpływ na wybuch 
rewolucyi rosyjskiej miało postępowanie nosze 
w Polsce. Lecz już dziś nie ulega wątpliwości, 
że rewolucya ta niezupełnie pomyślny wywarła 
wpływ na widoki zaspokojenia Polaków przez 
mis, oraz na wpojenia- w nich poczucia wdzię­
czności.

„Z faktem tym musimy się tedy dziś liczyć. 
r o, oo czynimy obecnie w myśl proklam acji ze­

szłorocznej, przychodzi za późno, by rzeczywi­
ście przekonywająco oddziałać na na^ódi, k tóre­
go wyobraźnia buja w obłokach i dla k tó rg o  cd 
dawna najpiękniejsza mfcret rzeczywish iść była 
tylko odblaskiem słabym jego snów. To, cc się 
nrzyznaje obetnie Polakom, dla każdego realne­
go polityka stanowi nadzwyczajnie wiele. Pola­
cy powiiHttby sobie również jasno aśwwdonnć, 
że wysoką miarę samodzielnego bytu. jaki 0- 
trzymują obecnie, zawdzięczają tylko miecacwi 
mocarst w, środka. Niestety Polacy nie są wła­
śnie politykami realnymi i pośród niektórych 
odłamów narodu polskiego obietnicę niepreyj 
ciół naszych co do obszarów, których me maią 
wcale w ręku, niestety wciąż jeszcze ważą wię­
cej, aniżeli zdolny do życia d:u-, k fory otrzyma- 
u.ują z rąk naszych.

„Dar ten tern się okaże znaczniejszy, jeśli się 
zacznie patrzeć na Krobsfwo Polskie nictylko 
jako sprawę polską, ale jako na zagadnienie 
niemieckiej przyszłości. I tylłso z tego stanowi­
ska my musimy patrzeć na sprawę. Gdy się tak 
zaś patrzy, ma się do czynienia z tym faktem, 
żeśmy utworzyli już państwo polskie. Przetrwa 
ono moment zawarcia pokoju. Nie mamy bo­
wiem ani zamiaru, ani możności cofnięcia na­
szej obietnicy. Wrogowie nasi podobnież związa­
ni są obietnicami. I prawdopodobnie nawet Ro- 
sya nie będzie miała nic do -zarzucenia przeciw 
samodzielności Polski. O co jednak chodzić mu­
si obecnie, to spełnienie warunków pod jakim 
zarówno Niemcy, jak Austro-Węgry, przedsię­
wzięły Stworzenie samodzielnej Polski: przyłą­
czenie państwa tego do wspólnoty mocarstw 
centralnych. Nie wątpimy że meżowie. których 
dzisiaj uważać należy za siły kierujące w two­
rzeniu nowej Polski, mają szlachetną mysi wy­
trwania w tej wspólnocie. Wiemy nawet, że jesi 
wewnętnznem ;ch pizeświadezeniem, że Polska 
może się ros wijać tylko w zwiąku z mocarorwa- 
nd środka. Jednakże nawet cd mężowie dostate­
cznie są bon irowi, by przyznać, ‘źe _ua razie sto­
sunków większości w Polsce nit <la się przejraeć. 
Oi mężowie dalej gotowi są zadowolić się dzi­
siaj tern, co Im się teraz przyznaje, jako teryto- 
ryum nowego państwa polskiego. Lete czy mo­
gą oni dać rękcjnrę, ie  nóźniej ide poruszą się 
także dalej idące pragnienia rodaków i ie  Pra­
gnienia te nóe będą się domagać spełnienia?

najmniej nie zostały powzięte wiążące umowy 
pomiędzy największemi państwami, pomiędzy 
Niemcami, Austryą i Węgrami co do tego, co 
być ma w przyszłości. Takie umowy zaś wła­
ściwie powinny być warunkiem wprowadzenia 
Polski w system śi idkowo-eiiropejski.

Jak  dotąd tale i r.adul stoimy więc- na stano­
wisku, źe byłoby kpie/i, gdyby 3ię było ostate­
cznie postanowienia co do Polski uczyniło zawi- 
słcini*v>d wyników pokojowych rokowań. Nie­
zmieniony pozosraje także nasz pogląd, ze za­
rządzenia tak ważnego, jak podjete obecnie, dc 
tykającego najściślej przyszłych los-ów Nienwoe, 
nie powii.no się było wyda rac  bez wystuchai :r 
parlamentu. Sądzimy też, że parlament zgodę 
w jej sprawie uczyniłby za wisłą od tego, by 
otrzymał wgląd w cele wojenny niemieckiego 
rządu. To się nie stało. Podczas gdy rząd na 
pozór zgadza się na narlamsn+aTysacyę, ozy-. 
nem. tym staje, w przcciwmiistwie do własnych 
słów. Przez to wkłada nadzwyczajną odpowie­
dzialność na siebie. Życzyliby: wy bv zarządze­
nia jego wyszły na dobąo- ojczyźnie. Nie może­
my wszakże na razie w zupełności podzielać 
optynńzmu, jaki żywią nasi mężowie stanu. 
Ciągle jeazcze państwo polskie pozostaje dla 
nas eksperymentem, którego wynik jesi w naj­
wyższym stopniu wątpliwy, Polska nie zosta­
ła jeszcze zyskam !*

Tyle jest słów »Vossische Zeitung*. »I-okal- 
Anzeiger* zaś, którego stanowisko zazwyczaj 
jeszcze było cstraej^L i, umieszcza no paien-rae 
artykuł p. t. ?>FLi Wendiyror.kro. m rjsany  przez 
Adama hr. Ronikiera. który wedle tego dzien­
nika w ostatnich rokowaniach berlińskich, po­
przedzających wydanie patentu, wybitny brał 
udział Hr. Rom'kier w patencie * dtma 12-go 
września widzi punkt zwrotny w stosunkach 
społeczeństwa polskiego do mocarstw okupa­
cyjnych. Sądzi, że ustaną teraz jałowe spory 
o oryeńtncyę. i że energia społeczeństwa pol­
skiego zwróci się ku pozytywnej pracy M d bu­
dową państwa. Wróży to zwrot ku polityce 
realnej, k tó ra  się kierować będzie poczuciem 
własnych Interesów. oraz zToziKudcmiem zgodno­
ści ich z interesami mocarstw centralnych Do 
wywodów tyci hr. Ronikiera dodaje redakeya 
pisma następujące uwagi:

Tyle hr, Romkier. Zajmuje się on, jak wi- 
doi zna, wyłącznie tylko przyszłością, co do 
której imieniem sswego narodu cudnie piękne 
składa ptrzyrzeoziesuia. My wobec najbliższej 
przyszłości mniei dobrej je^tc-smy myśli niż om, 
oczywiście jednało cieszylibyśmy się szczerze, 
guyby tym razem on miał więcej słuszności, 
aniżeli rodacy jogo, którzy przed proklam acją 
z 5 listopada 1916 r. rząd nasz zachęcali do 
wejicia na te drogę. Byli oni wówczas również 
pełni najpiękniejszy ch nadziei, a  jedflikk żadna 
z nich się nie spełniła Łatwe jest w imię te ­
go zwalać od powi odziało#ć na niemiecki za­
rząd; dużej skłonności dp poznania samego sue* 
bie nie okazywał1 przecie Pc-tooy nigdy, ze 
"trony zaś urzędowo]-* w* rózkiej uczyniono 
.destety mało. albo nawet wcale nic nie uczy­
niono, by tę cnotę u nich nieco więcej wydobyć. 
Jeśli hr. Rom kier żywi zaufanie do swoich ro­
daków’, że okażą się dostępniejszymi dla roz­
sądnej polityki realnej, to  my w każdym ra­
sie mus my stwierdzić, że oba cesarstw a  przce 
najnowsze swe usrepstwa w wyrozumiałości 
swojej dla nierealnego umysłu Polaków poszły 
tak daleko, że z ich własnemi państwowemu i 
po li ty ero om i interesami ledwo to się da pogro­
dzić. A to miwo wyzywającego zachowaniia się 
znacznej części Polaków gałróyjskieh, którzy 
w ostatnich dniach właśnie ponownie związali 
się w blok, stawiający sobie za program zjedno­
czenie wszystkich ziem polskich, z włączeniem 
wszystkich o1 tzaiów pilskich w Prusiecb, w 
niezawisłe królestwo połslde z dostępem dó 
m i.za. Na optymizm hr Ronikiera, i obu rzą­
dów mocarstw o n  tralnych, nic możemy sie tedy 
na razi > nawrócić. To jedno jest pewne, że Po­
lacy stanęli tetra z wobec nowego położenia i że 
po raz ostatni jeszcze dano im sposobność u- 
rzeczywistnienia ich zapewnień, żo clicą z 
Nienmaim i Austro-Węgraud utrzymywać sto­
sunki prayjazne. Kolej szybkiego i nie dozwa­
lającego nieporozumień działania przyszła te­
ra* na nich. Jeśliby w dalszym ciągu bawić 
się chcieli z  mocarstwami centralnymi w ulu­
biony datad przez n isirsp^óh . skutki aris d <dzą 
na się ozoŁać*. *

Tymczasem caeonio- jiD wystąpiła na jew -po­
ważna różnica zdań nnedy.y dcl eg  tami Ukraiń- 
ćcw a obecnym r/.ąi,lem tjunezasowym. Różni 
ca ta odnosi się zarówno dc zakresu koanpetem 
cyi generalnego sekret ary atu i jego stosunku 
do rządu, tak do granic teryt.oraalnyoh auto- 
nomiczncj Ukrainy. Mianowicie rząd, w  szcze­
gólności kadeci w siktad jego wchodzący, chcą 
widzieć w gem ralnym WMtretaryacie jodynie
ekspatzyturę rządu centralnego, przy-cizem kom-
peteneye tego seKre-taryatu powłnny być bar­
dzo ściśle określone i odgraniczone oo kom­
petencji rządu. Kwestya generalnych sekreta­
rzy poszczególnych gałęzi adminAtracyi nie 
prz : law.1 a- poważniejszych trudności i pra­
wdopodobni*1 '.kamo. „T-hai uda się ją za- 
łalwić. Natomiast ostre różnice rysują się na 
tle tcrjdoryalnyc.h granic Ukrainy. Rząd tym­
czasowy mmnowicie zadecydował na swem po­
siedzeń :u  z 2 (15) sierpnia -włączyć do Ukrainy 
pdęć gubernij: kijowską, wołyńcką, podolską, 
pbltawisiką i  czeroibowską. Tymczasem dele­
gaci Centralnej Rady domagają się bardzo 
znacznego rozszerzenia granic Ukrainy, nowo- 
łując się na przyrzeczeniu, dane przez przed­
stawicieli poprzedniego -rządu i wdączenia w 
skląd Ukia.iny próc.z wym.enionych wyżej prze­
zeń guberuij, także guberaiij: charkowskiej, je- 
kat-ery nosłaurski ej i chersońskiej. Wy raco się 
gotowi są Ukraińcy tylko gub. taury.kzkicj 1 
Beisarahii, a ewentualnie i paro powiatów gub. 
ezr>rnihoiWskif\i z rosyjską większością.

Kw.estyę stawiają delegaci Rady bardzo o- 
stro, grożąc wyciągnięciem daleko id.ąeych kon- 
sekwoncyj w razie odmownego s! mowiska rzą­
du. W rozmowne z przedstawicielami prasy ro­
syjskiej jeden z delegatów, p  W i n n i c z e n- 
k o, oświadczył, że w takim razie Ukraina sta­
nie wobec Rosyi na tein 'tajiorfisku, na jakiem 
stanęła Finlanuya, a nie u st nawet wykluczo­
na możliwość wojny domowej między narodem 
ukraińskim a rosyjskim.

Wedle doniesień z  Kijowa, to twarde sta­
nowisko przedstawicieli Rady wywołuje pe­
wne ni c-zad o wolenie wśród ogółu jej członków,, 
gotowych pójść nii ustępstwa i kompromis z 
rządem tymczasowym. W celu załagodzenia 
konfliktu w y,lino z Kijowi z pełnomocnictwa­
mi w tym kierunki1 dwóU.f no-w-h przedstawi- 
cieJ5 Rady, mkutowkie soa. rew. Zaiubina, ge» 
neraiuego sekretarza poczt i telegrafów oraz 
Polaka n. Mickiewicza, wice-sekretaraa spraw 
narodowościowych (Jak wia lomo, różnice mię
dży rządom tymczasowym a v mińską Radą
Centralną pogłębiły się od togo czasu bardzo 
znaczni o. Przrn. red-'

HMsWp zastrzeżenie tusbet
psteirtE te n f s K ie ia

„Diło“ z daty -16 bm, podając tekst patentu
cesai skiego d budowie państwowości polskiej, n a  
miejscu naczelnem numeru zamieszcza swój wła­
sny du tego komentarz wraz z zasednićzera „za­
strzeżeniemu politycznem ruskiem co dc granic 
nowego, tworzącego się państwa. „Akta obo mo­
narchów — pisze „Diło“ — nic nie mówią o
granicach tworzonego poisł iego państwa, tak, że 
pod tym względem rzeczy pozostają nizy fu 
ktycznym stanie, wytworzonym dotąd,

Ukraińskie zaś stanowdsko wobec tego faktycz­
nego stanu zakomunikowała czynnikom miaro­
dajnym i kołom politycznym mocarstw central­
nych Ukraińska Parlamentarna Reprezentacja, 
która na posiedzeniu dnia 12 bm. powzięła na­
stępującą uchwałę:

„Ze względu na zapowiedziane przez Anstryę 
i Niemcy deklaracje o niepodległości Polski, u- 
tworzeniu polskiego rządu i zniesieniu dualizmu 
okupowanych gubernij, Uaraińska Parlamentar­
na Reprezentacya z a k ł a d a  u r o c z y s t y  p r o ­
t e s t  przeciwko temu, aby u k r a i ń s k i e  czę­
ści zajętych krajów, a więc oi. ręgi Chełm, Hru­
bieszów i Tomaszów, a dalej P o l e s i e ,  P o d ­
l a s i e  i ''M ołyń, oyły poddane władzy przy­
szłego polskiego rządulf.

Ńa tem stanowisku stoi cały naród ukraiń­
ski bez różnicy kordonów1* — kończy „Dilo*1

Pesymistyczny yłos rosyjski.
W „Rusakija Wiedomosti* zamieszcza publi­

cysta rosyjski, B. Wornow, artykuł, który w 
dosadnych słowach maluje rozprzężenia w Ro­
syi. P. Woronow pisze:

„...Im dalej, tem bardzie.,r nieodpowiedzialną 
staje się obojętność, inereya i apatya Przyzwy­
czailiśmy się do hańby na froncie, do rozmów 
o grożącym chłodzie i głodzie. Miesiąc .temu u- 
waialiśmy się ze rzeczników nieustającej rewo* 
lucyi, & dzisiaj obojętnie i spokojnie zgaauiemy: 
utrzyma się nowy rząd — ta  ostatnia stawka
0 ocalenie rewolucyi — dwa miesiące czy dwa 
tygodnie? Kalejdoskop wypadków, które się da- 
konały od 87 lutego, Zuuiył naszą uwagę, zużył 
za wiele naszej energii i obecnie nastąpiła re- 
akcya, upadek ducha we wszystkich warstwach 
społecznych, począwszy od inteligencji, skoń­
czywszy na robotniku i żołnierzu11.

I to właśnie jest pierwsza reakeya. Reakcya 
duchowa, wewnętrzna, która nietylko rozwiewa 
wszystkie iluzje, lecz co goi sza, neguje wartość 
tego, co już jest, co zostało z takim trudem 
zdobyte. W ślad za tą reakcją duchową idzie 
druga: reaKcya przeciw organizacji przeciw 
twórczości.

„Nie znaliśmy egzaminu społecznego* : pisze 
daiej p. Woronow — nawet z aprowmacyi kra­
ju, bo rozpadają się nasze dotychczasowe orga- 
nizacye żywnościowe, jak np. związek ziemstw
1 miast, słabo przenikają do mas robotniczych 
wezwania Rad Delegatów do udziału w Byste- 
matycznem, planowem odrodzeniu naszego życia 
ekonomicznego1*.

Rozkład i apatya w każdej dziedzinie. Wy­
starczający grunt, by h a  nim w y ro sła  bujn.e 
n a jg ro ź n ie jsza  reakcya polityczna. P. Woronow
twierdzi nawet, że się już zaczęła- rewolucyjny 
rząd przywrócił karę śmierć, na froncie, ogra­
niczył wolność siowa, prasy, zgromadzeń.

Podobne środki państwowej konieczności srosc 
wane będą coraz częściej ob., warel rosyjski będzie 
się im musiał poddać. W obronie rewolucyi i jej zwy­
cięstwa rząd przedsieweźmie coraz to ostrzejsze 
i coraz surowsze kroki, zarżnie od tego, jaki 
stopień niedoirzalości społecznej wykaże ogół 
rosyjski Apatya, obojętność, reakcya duchowa 
prowadzi do klęski idei społecznej, gdy zaś tej 
ostatniej nie stanie, nie stanie rządu, bo osła­
biony, niepoparty przez społeczeństwo, padnie 
pod ciosem jakiegoś przedsiębiorczego awantur­
nika.

a  % przostanycL oddziałów tylko nieliczne je­
dnostki Pozostaną przy pierwotnych prośbach. 
Napływa jące p o d an ia  z a rty le ry i i 6 p. p. z w  ' 
bą o zwrot poprzednich deklaracyj uprawniają 
do nadziei, że znakomita większość tych pułków 
pozostanie przy sztandarze legionowym.

Sytuacje w oł ozie internowanych w Szczy- 
pdórme wymagała zmiany dotychczasowych ofi­
cerów łącznikowy Cu, w miejsce których odje­
chali dzisiaj: ks. Wiktor K w a p i ń s k i ,  kape­
lan 3 p. p. i dr kap. G ą d e k  z 2 p. p.

Z chwilą przyjścia oddziałów korpusu posił- 
kovrego na ziemię galicyjską Nacz. Komenda ar­
mii zarządziła powrót do dawnej musztry, we­
dług systemu austryackiego. Zmiana ta  wpro­
wadzaliby d w u t y p o w o ś ć  w w o jsku pol- 
skiem i nie pozwoliłaby na wykorzystanie regu­
laminów, opracowanych przez polską kom isję 
wojskową, która w materyale teoretycznym u- 
względniła wszystkie najnowsze zdobycze na 
polu technik' wojskowej, oceniające w całej peł­
ni potrzebę u j e d n o s t a j n i e n i a  nauki 
wojskowej dla młodego wojska bez względu na 
miejsce jego chwilowego pobytu, Dowództwo 
legionów poczyniło tedy energiczne kroki w ce­
lu zatrzymania polskich regulaminów bojowych 
dla w s z y  s i k i c h  oddziałów i dziś otrzymało 
zawiadomienie, że Naczeina Komenda aron-' zga­
dza się na dalsze korzystanie z dotychczasowe­
go systemu nauki wojskowej, obowiązującego 
kaary armii w Królestwie.

Niezbędne zmiany z powodu zastosowania 
broni austryackie.j dadzą się w regulaminach 
polśkich z łatwością uwzględnić, a sam fakt u- 
trzymunia jednolitego planu kształcenia jest mo­
mentem z a s a d n i c z e j  w a g i  i z n a c z ę -  
n i a

Szef Departamentu Wojskowego N. K. N. i 
dotychczasowy kierowali i  akoyi zaciągu w Kró­
lestwie Polskiem, pułkownik M  Sikorski, o- 
bejmie niebawem dowództwo oddziałów uzupeł­
niających (piechota, kawalerya, artylerya), o 
raz szkolnictwa wojskowego, miejsce jego, jako 
szefa Krajowego Inspektoratu zaciągu, zajął ma- 
joa dr W y r  o s t  e k.

Wiadomość o powołaniu do życia Rady Re­
gencyjnej Królestwa Polskiego dotarła do Le­
gionów’ w sobotę w południe. Wywołała ona 
wśród szeregów wiedae wrażenie,, Wszyscy bei 
wyjątku oficerowie i żołnierze oczekują od no­
wego nządii narodowego rvchłycb i stanowczych 
enuncyncyj, które sprawę woiska uregulują w 
sposób definiiywny.

Na pierwszą wiadomość o patentach cesarzy 
Dowództwo Legionów zarządziło uroczyste na­
bożeństwa po pułkach, a do Rady Regencjo1 ej 
wysłało adres hołdowniczy. J.

wczoraj po południu z domu żałoby przy ulicy/ 
Garncarskiej z nadzwyczajnymi honorami wojsko 
■vynii. Na Szala orszaku pogrzebowego jechał na 
koniu generał Lavrić, nąsjęoui •. yj i,-/.cTp\va} od-, 
dział żołnierzy, a przed karawanem prowadzono 
koma, okrytego Krem. Za karawanem jechał oso­
bno na komu rycerz w żałobnej czarrej zbroi. — 
Udział geuoraliayi-i oficerów w pogrzebie był nie­
zwykle liczny. Kondukt zamykał oddział żołnie-- 
rzy, oraz dwa działa .{rolowe. K.ażle działo było 
ciijgnięte przez trzy pary koni. Na cmentarzv 
kompania żołnierzy oddala pożegnalne Siwy ho­
norowe. *

Komitet opieki nad internowanymi i zwolnionym 
mi legionistami komunikuje, że oficerowie, wrywie»s 
zieni ze Szczypiórna, między innymi kapiran Tes- 
saro, rotmistrz Dreszer, dr Kołłątaj, znajiują ś* 
w obozie dla jeńców cywilnych, Havelberg (prow1 
Brandenburg).

Zmiana lokalu. Komitet opieki nad internowany­
mi i zwolnionymi legionistami urzęduje obecnie M 
Ickalu przy ulicy Fioryańskmj 1. 36, I. piętro, oś 
godziny- 4 do 7 wieczorem.

Z teatru przy ulicy Rajskiej. Dzisiaj gra drugi 
scena, nasza pełną humoru krotochwilę: ^Ciemns 
plama*, popi sowo odtwarzaną przez zespół teatru 
ludowego. Jutro »Róża Stambułu* z Mibwską w 
partyi tytułowej; we .czwartek »Dookoła miłością
z panią Feldmanową i Millerem w rolach głównych; 

Szkoła gospodarstwa domowego, Dyrekcyamiej-

K ro n ik a .

„Wszystkie zaznaczona su pytania, mówią o 
wieUcoan, a  aaray.ain niepewności zagadnienia.
Położenie zdaje nam się tem. cśężńze, ie  d rsia j 
BU6 jest nawert ustakny zasrjp [.rarySŁtego sy s te  
pin mocarstw środlca. Gdy? do tei chwili pxy,y-

Antdd&iiiia i Srnaice Ukrainy.
>Echo Potei.de* % 17 sierpnia pisze:
W PioirograćLzie bawili przodstawKiele c,en-

trałuej Rady i prowadzą tam z .ządcm tymczą- 
sowym rokowania w  sprawie ostatecznego u- 
stałenia granic autoneu- i Ukrainy |  jej  ̂sto- 
sunku d!o Roifji. Jak  wiadomo, rokow anta w 
tym kierunku ty ły  już proiwatrron o w Kijowie 
przez ówczesnego roinisira w Kieoreaskie- 
ro. ministra poczt Cerctellego i £-pnaw zagra­
nicznych Teieszczenkę. Doprowadziły one 
w ../wczas do porozumienia i zKwal ; °‘e. ze aż 
do czj.su k-inafy-nauty kv, c.t-yą nknuńdLa
zał-godzona.

(Roresp. »N. Retonny*). ,
Przemyśl, 16 września.

Wczoraj wieczorem rozpoczęła, się wysyłka 
oficerów i żołnierzy z 4 p. p,, którzy prosili o 
przeniesienie do e. i k. armii; znaczna część 
„czwartaków11 odjechała w 2-cŁ partyach na 
bliższy teren wojenny, gdzie zrmeni szary mun­
dur strzelecki na. austryackie wyekr lf "unie
i będzie przydzielona, do pułków galicyjskich.

Wraz z żołnierzami odjechała ta część ofice
rów 4-go pułku, którzy nie chcieli pozostać w
Legionach i dzisiejszym rozkazem na wiosną
prośbę zostali zwolnieni ze służby w korpusie
posiłkowym. Rozkaz zwalniający obejmuje nar
stępujące nazwiska: kapitanowie: Sikorski, Ku-
stroń, Zulauf i Pieracki, poiucznicy: Dwacki, 
Więckowski, podporucznicy: Czeciioweki, K-e- 
mentowski. Jedjmak, Janicki, Krudowski, \\a -  
żny-Borucki. Chodorowski, Jedrychowski, I j- 
siba, K&nekj Klakurka, Ring, dzuinski, Klai^- 
feld i Jęćhj'1 howski Steian, chorążowie: P<> 
chmarski, Szwaj olik, Wroński- Stebnow.Łki, 
Scheuririg, Jerzowski, Stawaaa, Lali izynsk, 
Kraus, Kasza, Paochaeki Malińsłd, Czuba, Ra 
kisz, Młyniec, Dziania, Wyderkc i Des.

Z kolei najbliższym będzró transport, 1 p. p.,
który w ciągu jutrzejszego dnia ma być wy­
słany, następnie odjedzae 5 p. p. PA tych trans- 

śportacb wyjazd mas* ■wy niewątpliwie ustanie.

Kraków, 18 września. 
Rocznica Kościuszków:ka. W niedzielę odbyło 

się pod przewodnictwem p. iMcopiezydenta Jana 
Kantego Fedorowicza 5-ie posiedzenie Komitetu 
Kościuszkowskiego. Uchwaiono zaproeio dc presy- 
dyum honorowego krajowego komitetu ks bisku­
pa Wałęgę z Tamowa, oraz uzupełniono komitet 
wyKonawozy, wybierając dodatkowo maszałka 
Rady puwiatowej dia S-efana Ski-zyńskiego, p. To- 
m<Łaza Młodzianowskiego, p. piotra Kosobuctrego 

p. Alinę Zakrzewską,
Następnie uchwalono zwrócić się z prośbą do ka. 

biskupa krakow skiego, azeoy raczył wydać oderwę 
do duchowieństwa dyecezyi żakowskiej z polece­
niem wypowiedzenia okolicznościowych kazań w 
dniu 14 października; uchwalono również zwrócić 
się do nauczycielstwa ludowego O wygłoszenie w 
szkołach- odczytów o osebie i działalności Ko­
ściuszki.

W końcu p. Piwocki złozył sprawozdanie z posie­
dzenia subkoiuitetu skarbowego, przedstawiając 
pi ogram zbiórki lozsprztdaży nalepek i odznak, a 
p. di Muczkowski. sprawozdanie z posiedzenia sub- 
komitet.u wystawowego. Wystawa uiządzoną bę­
dzie w Muzeum Narodowym w sali Wemyhory i 
Kościuszki. Ze względu na brak mnteryałów, gdyż 
wiele przedmiotów jest dzisiaj niedostępnych, o- 
granmzoną zostanie do 3-ch punktów: 1) przysięga 
na Rynku, ?■) pogrzeb, 8) sypanie kopca.

We wtorek 18 b. m. o godzinie 6 po południu od­
będzie się posiedzenie subkomitetu obchodowego.

Najnowsz** wykopaliska na Wawelu, Prof. 
Adolf Szysako-Bohusz, 'kierowmik odnowienia 
król. zamku na Wawelu, ogłasza: Posziukiwn- 
nia. przeprowadzone przezomnio w uU&głym 
miesiąou w zachodnłem skrzydle ^arkado,\,rego 
podwo-roa na Wawelu, dopr rwadziły do odina- 
b7.ieria murów butdowl’ najstarszej, niotylico ua 
Wawrclu, ale z pewnością w cMej Polsce. Jesi 
to budynek kościelny o planie w kształcie 

worołiścia, w>’Soild w części -^aobowanej do 6 
met,rów, stawiany z T>ta.?.l<ie.h iołvt. T*akowca 
na ezys-tem wajmie, Pod- bne budynki kościel­
ne w  Europie p-otudiiioj i zTelocliuoi. * rzad­
ka roz-si.inc, pochodzą z VI—VlII wieku naszej 
ery. Jeśli nasz budynek nie test tak 'U w ny to 
w każdym razie nic pochodzi z czasów później 
szyci* niż wiek IX lub' X. Przy przebudowie 
zamku w* XIV wieku za Kaaimisiz.a Wielki .go 
oszczędzono ten kościół, włączając go w obręb 
zamku, dopiero w XVI wieku, stawiając pałac 
renesansowy1- zamieuBoafo go na część składo­
wą cfiryn zai ikotiywln a w połowir XIX wie­
ku zatarto resztę śladów przy budowie obecne­
go, p.rabawioncgo arkad skraydła podwórca. 
Niezawodnie jeN. to kościół śi'v. Feliksa i Ad*u- 
kta, o którym wepomina Długosz, nadmloniając, 
że był to 1 c.-ciół okrągry,_ wy.ro>''-i- budowany 
Uar.uVi9pk.im sposobem i służył za gontynę
.ocańską. rai .m Polacy pmyjęli carześcijań- 

sfcwo. Po uporządkowaniu trykopali^ka i urzą-
1.______ « ńl!T\AT*r!o!rIlTllPOV\ ?QllOOin d A iiraorurfiif Tldzoniu odpowiedniego zeiścia do pierwotnego 
poziomu kościoła (prawie trzy metry poniżej 
poziomu pc-dworca arkado.wog-o), ten ciekawy 
zabytok naszej zamierzchłej praeezłości stanic 
się dostępny dla zwiedzających.

K. B- K. wobec nędzy w kraju. Otrzymujemy 
pismo następujące: Wskutek ciągłego wzrastam; 
nędzy w naszym Kraju i konieczności zaradzeniu 
temu nieszczęściu, postanowił Książęco - Biskuni 
Komiłct Pomc.iy zwrócić się raz jeszcze do pol­
skiego społeczeństwa w Galieyi z prośbą o popar­
cie jego działalności przez udzielenie pieniężnej po 
mocy. Dlatego podjął już wydział wykonawczy 
K. B, K prace przygotowawcze w celu urządzenia 
w całym naszym kraju skb lek pomiędzy dmem 
23 grudnia b. r. a 1 stycznia IflB rolcti. Fhzsze 
szczegóły podane będą we właściwym czasie do 
wiadomości publicznej. « /

Fogrzet 6. p. Ludwika Fiderkiewicza, emeryto­
wanego marszałka uolnego-norucznika. odhvi sie

skiej szkoły gotowania i gospodarstwa domowego 
zawiadamia tą drogą interesowane osoby, że nau 
ka gotowania będzie się {gihywala w tutejszej szko­
le, tak, jak co roku. Potrzebnych środków spożyw-i 
ezych dostarcza gmina miasta Krakowa, jako 
właścicielka szkoły. < J opłat wk tłny -h mogą ró 
wnież, jak dawniej, być uwolnione niezamożne 
uczenice, na p o d s t a w i e  świadectwa ubóstwa. Do 
lekcyi prania zwj 'zajimro i rhemicznego gmina 
dostarcza także wszelkich przyborów. Naukę szy­
cia ułatwia szkoła w ten sposób, że wolno przy­
nosić stare, nawet bardzo zniszczone ubrania do 
przerabiania. W szkole czyści się je, lub o*erze, ce­
ruje, naprawia, prasuje, a gdy potrzeba, farbuje. 
Tak samo uczą się uczenice odświeżania wszel­
kich przyborów do nauki modniarstwa, nawet bar­
dzo zniszczonych, zhrukanych i spłowiałych. Na 
kurs uauezycielski przyjmuje idę’ kandydatki pó
egzaminie dojrzałości.

Wpisy do szkoły sług żeńskich, założonej w roku 
1890 staraniem i unduszami Krakowskiego Towa­
rzystwa Oświaty Ludowej, a zostającej pud kiero­
wnictwem dyr. Juliana Maeiołowskiego .odbędą 
ię w niedziele dnia 23 b. m. od godziny 3 do 5 po 

południu w kaneelaryi szkoły miejskiej, barakowej, 
aleja Krasińskiego 1. 11. Nauka rozpocznie się w 
nadziale dnia 30 września b. r. o godzinie 3-ciej po 
południu i odbywać się będzie każdej niedzieli cd 
godziny 3 do 5 po południu. Przy szkole znajduje 
się wypożyczalnia książek, założona przez Krakow­
skie Towarzystwo Oświaty Ludowej, z której ucze­
nice będą mogły bezpłatnie korzystać 

Konfeiencya majstrów krawieckich. Korzystając 
ze zjazdu przemysłowców w Krakowie, urządza 
krakowski komitet krawiecki konferencyę, cełen 
pod jęcia jednolitej ak-.yi w kraju. Komitet pest na 
się o umieszczenie delegatów krawieckich w Kra­
kowie. Zgłoszenia przyjmuje Piotr Gór ka. ,  ulica 
Mikołajska 1. 24. r

Z sal« sądowej. Dzisiui o godzinie 9 rano w są­
dzie dywizyjnym obrony krajowej przy dicy Mon- 
teluppich odbędzie .się rozprawa karoft irom-iwŁa 
urzędnikowi prywatuomu z Jasia. ,p . J. B u l a n ­
dz i e ,  suporaiburp 'anemii leguimście, oskarżane­
mu O niestawienie się do szeregów w 32 nowosą­
deckim pułku obrony kranowej. Biii.rala - • w mj śl 
aktu oskarżenia — ogłosił się po ogłoszeniu mobi- 
lizacyi do swojego pułku, lecz przy prezentacvi 
uznano go za mnmi zdolnego i dano mu urlop nie- 

ramczony z tem, żo będzie później wezwany do 
służmy osobna imienną kaną. M7e wrześniu 1914 
roku zgłosił się Bulanda do Legionów, gdzie przez 
czas dłuższy pełnił służbę poza frontem. Z powodd 
złego stanu zdrow ia został później .-.w Omiony ze 
służby w Legionach i powrócił do swojego zajęcia 
w Jaśle. W międzyczasie jedu.uk poszinuwano go 
z 32 pułku obronj krajowej. Ostatecznie Bulanda 
zosta1 aresztowany i dzisiaj rozegra się w sądzie 
epilog tej sprawy.

Zfc Oportu Cracovia-Wacker 4 :1. Piękne zwyeię 
stwo. „tóre kmb krakowski odniósł wczoraj nat 
Wackerem, zajmującym piąte miejsce^ wśiód mb 
atrzoi akich drużyn wiedeńskich, należy do naj­
większych sensacyj sportowych bieżącego sezonu 
Tylu emocyj i tej m iary, jakie wczoraj tysiączaW

■|
I t

rzesze przeżyw ały na w spam ałem  boisku CracOvU.
dawne Kraków* nie pamięta. *

Wacker przyjechał w najsilniejszym swym skła­
dzie. Wśród jego członków było 8-ch graczy mię* 
dzynarodowych, skład zaś silniejszy, niż ten, tą 
rtórym gra Wacker c mistrzovraiwo w W,-dniu.. 
Klęska bowiem klubów Donausladt i Barfany naka 
zywaia juz ostrożność w stosunku do Cracot u..# 

Ten. świetniejszy jest sukces krakowskiego alan 
bu, który w grze swej podnosi się na poziom nie* 
bywam wysoki. Kęska poważna Wackera zagraża 
sławie sportowej Wiedn a.. Moż6 wkrótce przyjdziś 
Ciacovii zmierzyć się z reprezentacyą wiedeńską., 

Grę rozpoczęła Cra o m  odrazu w niesłycbanyia 
tempie tak, że już w o minucie p. Kahua uućtrzown 
skim strzałem zdobywa gola dla swego klubu, 
co nagrodzono go Genetycznymi oklaskami. Wad 
ker, który rozwija wspaniałą grę. podprowadza ci 
coasi do czasu pitkę na drugą wołowe boiska, mi 
ogół jednak jesi literalnie „gnieciony1*, a

Po pauzie gra jeszcze bardziej błyskawicznie się 
toczy. Craeovia góruje nad swymi wyszkolonymi, 
przeciwnikami temperamentem, fantazją i fcrawff a  
Już w 3-dej minucie p. Kogut pakuje piłkę w bram 
kę Waokera, w 13 minut później strzał karny wy* 
zyskuje ziiakomicie p. Jałowiecki dla swej drożyny^ 
Nadzwyczajnie pracują p. Prochowski i p. Śliwa, 
który wyzbywa się solowych popisów i gra corsu 
świetniej dla klubu. Pięknie gra pomoc, obrona 1 
bram,carz. Wreszcie w 23 minucie p. Kałuża ino 
mentalnie wyzyskuje sytuacyę i zdobywa czwarte­
go gola dla Gru-oo/ii.

Wreszcie udaje się »V* ackerowi* po rozpaczli­
wych atakach zdobyć w J6 nimicic jedynego ho­
norowego goała, glyż reszta ^ry, miru-? najzaeio- 
klejszych atak m  gości wic-leuskicli, mija Ońz re­
zultatu, icb zaś bramka jest wciąż wystawiona na 
celne strzały graczy krakowskich

Wynikiem 4:1 na korzyść sCraeovii« kou -zą się 
wczorajsze pierwszorzędne zawody, które t.eż roz- 
peczną zapewne pielgrzymkę klubów wiedeńskie! 
do naszego grodu w celu rat, i w ani a mocno nad- 
szarpanej roputacyi wiedeńskiego sportu.

P. Lusfganen sędziował ku obopólnemu zado­
woleniu, clioć rriepotrzebnle zbyt często ińtl we- 
niewał.

Gracze wiedeńscy zostawił) jak najlepsze wspo­
mnienie, jako drużyna nie tylko mi trzowsta, aio 
karna i .niezwykle szlachetnie srająca,.
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Z  k i r a f i s .
Pomoc dla urzędników prywatnych. Dnia 25 

sierpr.ia b, r. za inieyat.ywą Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń urzędników prywatnych odbyła 
się we Lwowie arudeta w celu obmyślenia i zorga- 
ui"owaiiia pomocy dla urzędników prywatnych w 
G.alicyi, dotkniętych wypadkami wojny. W ankie­
cie wzięły udział następujące instytucye i związki: 
Centralny 7wiązak galia. przemysłu fabrycznego, 
c. k. Galicyjskie To\v:trz\Tsiw:> r:b-a . i i rskie, Kasa 
dla chorych m. Lwowa, komitet ewaku rwanych 
Rad powiatowych, krajowe galicyjskie Towarzy­
stwo naftowe, krajowy Związek urzędników i urzę­
dniczek prywatnych. Towarzystwo rolnicze kra­
kowskie, biuro krnjowo Powszechnego Zakładu 
ponsyjnego. Towarzystwo u zajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych, Związek Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, a to imieniem 
zarówno urzędników, jak 4 praiodawców.

W myśl uchwał ankiety, uznano potrzeby tej 
pomocy w następujących kierunkach:. 1) Odszko­
dowania za bezpośrednie straty, jak w ław mtarzu 
lub urządzeniach gospodarskich i domowych. 2) 
Odszkodowania ?a utratę posady lub zmniejszenie 
zarobku skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa, in- 
wazyi nieprzyji d^la, w-hodźtwa i t. p. 3) Utrzyma­
nia ubezpieczenia nónsyjimgo za czas błużby woj 
skowej, lub innej niezawinionej przerwy, a to przez 
zapłatę premii z funduszów państwowych. 1

Wybrany przez ankietę komitet wykonawczy 
poczynił już wstępne kroki do tej akcyi, a to ukła­
dając memGryał do w ładz centralny -h, krajowych 
i innych miarodajnych czynników, wszedł w sty­
czność z reprczontaeyą' poselską w Wiedniu, wy­
brał delegacyę, która na powyższe żądania oized- 
stawić i poprzeć osobiście w Wieaniu, dokąd też 
udaje się w dniu 3 października b. r. W 6kład 
delegacji wchodzą: Paweł ks. Sapieha, Witold ks. 
Czartoryski. Zdzisław nr Tarnowski, prezes komi­
tetu Rad powiatowych p. Feliks Gniewosz, po. re­
daktor Zygmunt Fryling, Maryan Mielański i dyre­
ktor Józef Zawadowski

Celem zebiama nuteryału i zastosowania do ak­
cyi dalszych odpowiedńicn środków, uchwalił też 
komitet wykonawczy wydanie odezwy w dzienni­
kach z wezwaniem do urzędu, ów, aby dostarczyli 
potrzebnych dat; odpowiedni kwestyonaryusz bę­
dzie takżb osobno rozesłany do większych zrze­
szeń urzędniczych Nadto będzie wydany drugi 
kwestyonaryusz do pracodawców w najkrótszym 
czasie, gdv tylko zostaną ustalone normy dla oce­
nienia poniesionych szkód wojennych. s

Z Królestwa Palsksege*
Muzeum miechowskie oddziału »Polskiego To­

warzystwa krajoznawczego* (w gubernii kielec­
kiej) zostało znacznie pomnożone nowymi darami. 
P. Stanirław Jan C z a r n o w s k i ,  członek-kores- 
poi dent centrali warszawskiej, ofiarował obecnie 
przeszło 2.000 okazew minerałów, skał 1 skamie­
niałości geologicznych, kilkadziesiąt czaszek zwie­
rząt współczesnych własnej preparacyi, oraz około 
1.000 nJmer iw okazowych róinycJi czasopism krv  
(owych, zagranicznych i amerykańskich polskich. 
Prócz tego szafę oszkloną, gablotkę i skrzynię, 
oraz kilna obrazów ł rycin.

Pracownia paleetnoiogiczno - antropologiczna
1 wydawnictwo *Fo«ki przedhistorycznej* S. J. 
C'żarnowskiego 'wosrały przeniesione obecnie z Mie­
chowa do Kielc. 1

Odnawianie cennych obrazów w  kanlicy Św. 
Trójcy na Zamku lubelskim. Czytamy w ^Zie­
mi Lubelskiej«i Znany artysta malarz p. Maka- 
. u wica z  Strąkową jraicuje obecnie w  kaplicy 
4 w. Trójcy na Zamku lub-elsik m przy współ­
udziale p. Matejki rodizout-agej bratanka mistrza 
Jama, nad wydobywaniem z pod +.ymikii sta.ro 
iytmycli nnalowid&ł w stylu grecko-słowieii.dcim
2 ich odnawianiem. Praca, to me-slych.mie u- 
oiążliwa z powodu uszkodzeń zadanych malo­
widłom przed OitTilrowaniem, i z  powodu zni­
szczenia tynku -od starości. Malowidła te pocho­
dzą z wieku XV, z czasów króla Władysława 
Jagiełły; wy-komune zostały przez malarza ad- 
tezejewioza, który choć był tioczmiean szkoły 
włoskiej, znajdował się pod w pływ em  midar- 
tlwa bizantyjskiego 1 dlategu tu skutek zloce­
nia króla Jagieł!} ozdobił ukochany jogo ko­
ściółek malowidłami 2 historyi świętej aa  mo­
wę grecką. Jak  świadczą, źródła histe-ryazne, 
malowidła te byfy bardzo piękne, gdyż wyko- 
pjno były na tle zlotem al freseo. Jednak ozy

z powodu zepsutego smaku minionych po­
koleń którym się one nicpodobaly. czy też z 
bowedu obawy zamienienia kościoła przez Mo- 
ikali na cerkiew, zostały po w.indalsku zatyn- 
teowwwe i zabielone. Dziś jednak pod działaniem 
wytrawny cii artysiów- znów pokazują «ię Wi- 
izom w całej swej krabie. G-dy całość bodzie 
odnn wioną, gdy przywrócone będą dwa zamu­
rowane okna i pu skasowaniu ohydnej ceikwi, 
którą więźniowie in-zywal' karazmą, to w ka.pli- 
ry św. Trójcy będziemy mieli, arcydzieło sztu­
ki. pomnik kultury, przybytek cl)Wały naazOg’0 
narodu.

Kradzież w pałacu hr. Przeździeckich w Warsza­
wie- Pisma warszawskm donoszą, że w tych dniach 
wykrt to w pałacu hr. Przoździec-kiah, p.zy ul'cy 
Foksal, olbrzymią kradzież przedmiotów warto- 
<cAowy(:li esentująca w.urteeć kilkuset tysięcy
rubli. Kradzieży tej dokonywano systematycznie 
przez dwa lata z ubikacyi, w które; hr, Przeździee- 
ry złożyli w 14 kufrach zapakowane srebra stołowe 
i cenne przedmioty urządzenia domowego, bieliznę, 
porty, ry -makaty dywany, a nadto meble drogo­
cenne, równo z pa-kscu ryży ni. Foksal, j*k z pała­
cu hrabiów pt-zy placu Bankowym i w hotelu Po­
lonia, będąc; m własnością hr. Przeździeckich. Jak 
śledztwo wykazało, przedmioty te wynosili z pałacu 
kamerdyner hr. Praeżdsieddch, gtefltn Kormiuk, 
wespół ze stróżem Romtecym Jóźwiamem 1 Ignm 
0} m Ziółkowskim. Okradzione przedmioty wj syłaii 
oni na sprzedaż na targ na Ordynackie i na róg 
Ilozej i placu Trzech K zyży przez trzy młodo 
dziewczyny, córki Jóżw-iaka, które wartościowe 
przed mic/y sprzedawały ta  bezcen. DoJcnmana re- 
wizya odnalazła wiele przedmiotów, odbytych w 
różnych ubikacyach na miejscu: w oranżeryi. w o- 
grodzie, w kominach i t. <L Dc tej poty zaaresztr 
w a no w tej sprawie 6 osób, w dalszym ciągu jedrak 
doehudzeiiie tfwa przedewszystkiem celem ustale­
nia straty która Eięga przypuszczalnie cyfry pa 
rukroć stiBysięry.

& e  ś w i a t a .
Piotr Bemie. Znany poeta Czechów śląskich, 

EŁOżr B e z r u ś ,  obchodził w dniu 15 b. m. pięć­
dziesiątą rocznicę swoich urodzin. Z okazyi te,i ro- 
tznlcv wszystkie pisma czeskie poświęciły temu 
poecie, mało zresztą znanemu ogółowi polskich 
wytelników, bardzo serdeczne wzmianki, podno- 
toąc jego znaczenie wr literaturze czcsldej. Bez-uć 
M  miedzy* ten •■■mi u torem znanych ..Śląskich

pieśni*, które mu zdobyły rozgłos i sławę, Wyśpie­
wał wr nich wszystkie skargi, bóle i tęsknoty ludu 
czeskiego na Śląsku. walczącego wśród ciężkich 
warunków o swoją egzysteucyę. W pieśni, zatytu­
łowanej cyfrą: »70.030y, opisał tmgolyę czeskiego 
ludu pod Cieszynem. »85e(łm-1ziesią1. tysięcy jest 
nas pod Ciesz.ynem — tak zaczyna się ta pieśń — 
sto tysięcy nas zniemczyli, sto tysięcy nas spoi 
szczyli. Pio lmdz.osiąt tysięcy grobów kopią nam 
pod Cieszynem*. Jeżeli chodzi o mat etą alną pra­
wdę, to owe sto tysięcy spolonizowanych Czechów 
pod Cieszynnm należą do sfery t. zw. i-licentia poe- 
tica* Piotra Bezruca. Nigdy tam Polacy nie powię­
kszali swego stanu posiadania- kosztem Czechów, 
już choćby dlatego, ponieważ uświadomienie na­
rodowe w kilku gminach czeskich, rozrzuconych 
w polskim, cieszyńskim powiecie, było i jest zna­
cznie przecież większe, aniżeli u Polaków. W obo- 
zić czeskim na Śląsku niema Niemców, mówiących 
po czesku, tymczasem wiadomo, że tak w nowiecie 
cieszyńskim, jak i bielskim, ogromny procent poł 
skiej ludności ewangelickiej należy niestety z prze­
konania do obozu niemieckiego. Tam kupano i ko­
pie się różne groby — dla ludności polskiej.

Piotr Bezroć —■ to pseudonim literacki W ł o ­
d z i m i e r z a  Vaśk.-t, iz zawodu urzędnika pocz­
towego w Bernie na Morawach. VaSok urodził się 
w Opawie na Śląsku, jako syu profesora gimnazyal- 
nego i już jako student brał udział w życiu poli- 
tycznem. Od roku 1899 zaczęły się pojawiać jego 
utwory przeważnie w pismach praskich. BezruĆ 
był w roku 1915 aresztowany w Bernie ^od zarzu­
tem zdrady stanu i odwieziony do aresztu garnizo 
nowego w Wiedniu, skąd go po kilku miesiącach 
wypuszczono na wolnwść. W Wiedniu trzymano go 
w więzieniu razem z wielu wybitnymi literatami 
i politykami czeskimi, n. j>- Kramarzom, Maoha- 
rem, radcą dworu Ulićem f innymi

Wszechnlemcy o rocznic; odsieczy wiedeń­
skie1. We śrtid? zeszłego tygoania minęło lat 234 
od -«hwIH, Wedy zastępy polskie pod wodzą króla 
Jana Sobieskiego rozgromiły pod Wiedniem armię 
Kara Mustafy i uwolniły -stolicę AuStryl od oblęźe 
nic a chrześclaństwo od zagłady. Znano „Altdeut- 
sches A. B. 0.“ (kieszonkowy leksykon niemiecnl) 
tak pisze o tym fakcie historycznym:

„Sławnym bohaterem polskijji był ki<51 Jan So­
bieski , który z wojskami zw ,mi pierwszym był 
przy pudrowaniu obozu tureckiego, wspaniałomyśl­
nie pozostawiając Niemcom zwyciężenie Turków; 
za tc jednak łaskawie zezwolił, by go sławiono 
Jako obrońcę Wiednia, eo się uprawia obowiązkowo 
i dzisiaj, przynajmniej w naszych anstryackich czy- 
tankach *zkolnych“.

Tyle wszechnlemcy mają do powiedzenie o sła­
wnej odsieczy wiedeńskiej... Komentarze zbyteczne!

Siedmiokrotny rabuś i morderca. Na gruncie, 
wytworzonym przez nieodłączną, od długotrwałej 
wojny dr.numtlizacyę, zbrodnie wszelkiego rodzaju 
mnożą się. Wśród niezliczonej ilośd kradzieży, 
mordarstw i rabunków, wyróżnia się prawdziwym 
kunsztem bandyckim morderca PCII ,  przeciw któ­
remu toczy się obecnie w Wiedniu śledztwo. Od 
października 1915 roku popełnił on nie mniej, niż 
siedm rabunków i morderstw i uciekł dwa razy 
z więzienia. Oto lista jego czynów: właścicielowi 
dóbr Winhofferowi na Węgrzech ukradł 7.500 K. 
Od handlarza drobiu Eisungarits tyyłudził pod po 
zorem wspólnego zakupna .konl 10 000 R, Włama­
wszy się do restauratora Weissenbtcka, skradł mu
10.000 K. Gospodarzowi Edelmaunowi ukradł
6.000 K. Dnia 6 lutego popełnił ■'morderstwo na 
osobie wieśniaka Turancky'ego, który w Oeden- 
burgu kupił był właśnie konia, za 3 000 K. Morder­
ca, uporawszy się z wieśniakiem, którego zwłoki 
zuaieziono później w lesie, zabrał mu konia i 400 
koron gotówki. Od pewnego wiedeńskiego lekarza

/łudził dalej Piill 5.300 K, wkońcu zaś od pewne­
go instalatora. 300 K.

Bandyta za zdobyte z rabunku pieniądze urzą­
dził sobie w Wiedniu eleganckie mieszkanie ko 
sztem 17.000 K. Kochankę swą obsypywał podar­
kami, w lokalach zabawowych był stałym gościem, 
a nikt z ludzi, z któiymi obcował, nie domyś'ał 
się, jaktemi zbrodniami dochodził do funduszów 
na zbytkowne życie. *

Otwarcie urzędów pocztowych. Urzędy poczto­
we: Lużany, Rostoki, Wilhwcza i Zastawna na Bu­
kowinie otwarto ponownie dla, zwykłych listów.

Nabożeństwo za ułanów, poległych pod Stanisła­
wowem. Jak donosi moskiewskie »Echo Polskie*, 
w Moskwie odbyło się w kościele św Piotra 1 Pa  ̂
wła z tnieyatywy Związku moskiewskiego wojsk. 
Polaków żałobne nabożeństwo za ułanów, pole­
głych w bitwie pod Krech owcami niedaleko Sta­
nisławowa. Obszerny plac przed kościołem i wnę 
trze świątyni szczelnie zapełniła publiczność. We­
wnątrz pośród zieleni wznosił się-katafalk, na któ­
rym leżały czapki i szable ułańskie na krzyż. Straż 
dokoła kirom okrytej trumny trzymali uformowa­
ni w czworobok ulani r>o!scy z własnym sztanda­
rem. W kościele były detegatye wiadz wojsko­
wych rosyjskich, kon^ulowie Francyi i Anglii, 
V)och,»rS(an iw Zjodno :z >nyeh, Rumunii i Serbii.
W asustemyi du liowieństwa modły żałiboe od­
prawił ksiądz poseł Mańejewicz, a kazaoie wygło­
sił ks. Kaz. Lutosławski. Jednocześnie na dziedziń 
cu odprawiała się msza żałobna polewa.

Pożar teatru w Hanowerze. W dniu 9 b. m. spłc 
nął w Hanowerze teatr dwrrgki. Pożar wybuchnął 
na scenie o godzinie 8 zrana, podczas ustawiania 
dekoracyi do opery „Aliykanka" i rozszerzył się 
tak g-wałtowDie, ie żelazna zasłona rozpaliła się do 
czerwoności i runęła. Dzięki energicznej akcyi 
straży ogniowej, zdołano uratować częściowo wi­
downię i salę koncertową.

Drożyzna obuwia w Ameryce, Nie tylko u nas, 
ale i poza granicami blokady morskiej, na drusribj 
pólkuh daje się dotkliwie odczuwać brak obuwia 
i jego drożyzna. Przyczyną tego btak skór î  brak 
rąk do pracy w odnośnych fabryka eh obuwia. — 
Według doniesienia, paryskiego wydania »New 
York Heralda*, w Nowym. Jorku cena pary obu­
wia dochodzi 50 dolarów. Dyrektor Towarzystwa 
akcyjnego »V alk-0wer« w Paryżu, przypisuje wi­
nę br^ku skóry głównie wzmożonej fabrykacji au­
tomobilów. Właśnie bowiem lepsze gatunki skóry 
zużywane są do wy ścięlania wozów. W Paryżu To­
warzystwo rzecz a ne ma jeszc-zc dosyć butów, gdyż 
w ii-retok alycyi łodzi podwodnych nic poniosło 
3zkod. Natomiast 10 do 15 procent z każdej prze­
syłki ukradziona w drodze. Najtańsze buty w Par 
ryżu kosztują teraz 35 franków, najlepsze zaś 75 
franków za rarę.

włoskiej ofenzywy. Zmarły, tradycyjny typ żołnie­
rza polskiego, o rzadko rozwimętem poczuciu obo 
wiązku, oraz niezaprzetz.c-nie wielkiej waleczności, 
nie cofał się nigdy przed grożącem mu niebezpie­
czeństwem i z pewnością nieraz, przekroczył w tym 
kierunku granice swego obowiązku. Przez wszyst­
kich wspóltowarzyszów broni był ś. p. Roman wy­
jątkowo kochany i ceniony, jako przyjaciel i ko­
lega, jako żołnierz i człowiek, to też pamięć jego 
niezatarte wśfó* nich pozostawia, ślady.

Reperfoar teatru miejckiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek dnia 18 b. m.: »Murzyn« Jerzego 
Szaniawskiego.

We środę, dnia 19 b. m.: >Bolesław Śmiały* St. 
Wyspiańskiego.

We czwartek, dnia 20 b. m.: »Murzyn« Jerzego 
Szaniawskiego. „

W piątek, dnia 21 b. m.: »Zcmsta« Al. nr. Fredry.
W sobotę, dnia 22 b. m.: »Tamtm«, sztuka w 

5 aktach Józefa Maskoifa,
W niedzielę, dnia 23 b. m,, o godzinie 3 po połu­

dniu: jZabusia* Gabryeli Zapolskiej; wieczorem: 
-> Sani son i Dalila*, dramat, w 3 aktach Svcna 
Louge.

Odznaczenie i raRowśanina. P. ladeusz Saryusz 
J a w o r s k i ,  chorąży 13 pu>ku pizy karabinach 
maszynowych, został ponownie odznaczony wiel­
kim srebrnym medalem za ostatnie walki. Jest to 
już drugie odznaczenie, jakie w ciągu roku otsrzy-

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, ania 18 b. m . i-Ciemna plama*, kro- 

tochwila w 8 aktach.
We środę, dnia 19 b. m.: >Roża Stambułu*.
We czwartek, dnia 20 b. m.. -Dookoła miłości*.

f i u . Dnia 15 września 1917 roku odbył się 
w kościele parafialnym św. Szczepana 

na. Piasku ślub p. Eugenii Pisarskie j, znane i 
śpiewaczki operowej, z p, Adolfem Pbihppem, 

c. k, kapitanem inży litery i.

s k ł a d k i :
włożyli v  Administracy „Nowej Reformy”:

Na FunJus2 wdów t sierot po legionistach Z. P _20 
K; kawiarnia Gr.,nd hotelu 18 Kj V.ralenty Dziedzic, 
sarz. pudatk. w Mościskach 55 K. zebranć z okazyi 
imienin dwóch Bronisławów.

Na Jegteblstów internowanych w Szczypiómie: L. 
Mtihlbauer 2 K; Wład. Frzvszłoń 2 Kj monterzy , Akc. 
Tow. eyektr. przedtem SokoL.icki Wrtniewski" 26 K; 
M. Szys^kowska 2 sanami' ICH) K. dia uczczenia ś. p. 
męża Władysława; iJaryp Piątkowska, skarb. Ligi ko- 
biet w RzeszońŚic 10 K od p. L. D.

Dla rodzin żołnierz'' polskich. N. z Dockni 9 K 57 
h z 10 F  nieprzyjętyćh przez p. Anielę Rojkową z Pro 
szówek (43 h koszta przesyłki i listu).

Na K. B. K.: Pawlikojsyska 8 K, -zamiast życzeń w 
dniu ślubu p. Maryi Smolkówny.

nowe c h o r a ł y i t o k k a t ę organową z fuga 
0-dur. Trudno ująć w słowa czar 1 potęgę tej mu­
zyki i określić krytycznie sposób jej wykonania. 
Gdyby skrzypce odlać mogły to, co daje igra B. 
Petrrego w ci a co u ni o! jfeka kantylena w me- 
lodyi, jaka rożnorodnosó dźwięku, buchającego raz 
pełnią orivi*6trałitttjR» brzmitnia, to znowu snują 
cego się, jak najdelikatniejsza nić jedwabista. 
A c h o r a ł y !  jedne rozpromienione radością, cu- 
dę~-ne obrazy tak malownicze, jak n. p. W .a c h e t 
a u f, ze słuchacz odbiera wrażenie, jakoby pa 
t r z a l  na jutrzenkę budzącego się dnia, inne bła­
galne wylewy uczuć rozmodlonej łusty.

Najgłębsze wraź nie wywrzeć musiała na każde­
go t o k k a t a  i f u g a  C-dur, tu był chyba ka­
żdy pizytłoczony majestatom i wielkością muzyki 
Bacha, jego dostojną siła, zap.omocą której panuje 
nad formą i sprzęga .wszystkie możliwe środki te ­
chniczne, jako posłuszne swej woii narzędzia uczu­
cia w dzieło sztuki, które przestaje ilzi.ałić, jako 
artystyczna końcepeya, lecz działa, jak elementar 
ne zjawisKO, oezpaśi edni wypływ natchnienia.

Entuzyazm panował na, san; miarą jego jest fakt, 
te po wysłuchaniu całego programu, domagano się 
naddatków, czego wykonawca nie odmówił.

Dr Józef Reiss.

wojskowej obcyeli. A:nen kańska armia wzro- 
śnie w  ten spesób du niiit-ona ludzi. Ohynnateie 
p utetw eenfrałnych będą użyci tyiko w  kaace 
lary ach

Pzmtt  u  z a d ó i \  d o  L w o v / a .
(3CL c. Ł biura aoresp.)

Lwów, 18 września.
j-Gazeta Lwowska* donosi:
Dnia 18 bm. krajowa komenda ża-ndarmery 

pi^zeuosi swoje biura 2 Bknłej do I .w owa. D '-  
rokeya lasów i dóbr pańsi wowjmii przenosi swe 
biura 2 dniem 25 bm. z Białej do Lwowa.

O dpowiedzialny reaakton

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

M a d e s l a n e .
(Arly -uly w tym dziale nie pochodzę od retiakcyf).

muje. X '

Zmarli:'
S. p. Roman S z c z y r b a ,  porucznik artyleryi, 

Lwowianin, padł nad Soeza w czasie iedeuastej

Z  s a l i  s  ^ c e r ł o r e %
Wi e c z ó r  J. S. Ba c ha .  Wykonawca Esron 

P e t r i.
W poprzednim sezonie odbyło się kilka koncertów 

E. Petri’ego zamsze z tem .samem niesłabnącem ra- 
intaresowaniem wśród ogółu i po każdym koncercie 
wszyscy pragnęli, by następny poświęcony był wy­
łącznie Ba c howi .  Wszyscy bowiem pamiętali to 
silne wrażenie, jakie E. Petri wywarł zaraz na pier­
wszym koncercie, grając Bacha. Życzeniu temu sta­
ło się w oałej pełni zadość n» wczorajszym koncer­
cie, stanowiącym j&Kby lnangnracyę sezonu. I zno 
wu przybyły tłnmy i znowu słuchano wzniosłych na 
tchnień Bacha w niezwykłem wykonaniu E. Petri’ego; 
1 jak słuchano I z nabożeństwem i szczerem przeję­
ciem bez clenia pozy i snobizmu. Faktem jest, źe 
u nas buazi się i ustala kult dla muzyki Bacha. Na 
pozór t« dziwno,- zdawałoby się, że ten nawskróś nie­
miecki i protestancki poeta,muzyk nie zuoia przemó­
wić do ninogo poza Niemcami. Tymczasem właściwą 
istotę jego muzyki odczuli nie Niemcy, odnoszący się 
zresztą do Bacha z uwielbieniem I należytą oceną 
jego potężnego znaczenia, lecz — Francuzi! dość 
przeczytać książkę An d r ó  P i r r o  o Bacłm. by się 
przekonać, że oni dopiero wydobyli z muzyki Bacha 
poza monumentalną formą cały czai jego r o m a n ­
t y k i  I p o e z y ę  uczucia 1 w tej syntezie bezwzglę­
dnej doskonałości formalnej i dachowej treści, peł­
nej najgłębszej i snrowej powagi organowej Wy czuli 
jego wielkość.

Jak należy grać Bacha, to pokazat Petri. W przed­
mowie do dwu i trzygłosowych I n w e n c j i  powia­
da Bach, że celem ich jest uzyskanie ś p i e w n e j  
gry w każdym głosie: Ei n o  K a n t a b l e  A r t  Im 
S p i e l e n  zu e r l a n g o n .  Nie mega wątpliwości, 
że E. Petri spełnia bez reszty ten ideał. Stwierdził 
to P r e l u d  i f n g a  E s - d u r  (pour le luth ou 
cembal). Drugim postulatem grj Lachowskiej jest 
kolorystyczne traktowanie fortepianu. Trzeba zawsze 
mioć na uwadze, że muzyka Bacha zrodziła się ze 
stylu organowego, że tę niezrównaną różnooarw- 
ność rejestrów organowycn przeniósł on na inne 
instrumenty. Wątpię, czy można grać b a r w n i e j  
Bacha, aniżeli go gra Petri. Tak brzmiała C h r o ­
m a t y c z n a  F a n t a t y a , ’ ‘roztopiona1 w naj­
cudowniejsze efekty malarskie, niemal impressyo- 
nistyczne, by następnie przelać się w krystaliczne 
linie chromatycznej f ug i .  Wszelako zastrzedz 
się należy jak najbardziej stanowcze przeciw my­
śli, bj Petri’emu szło o efekl Ola efektu,. Przeni­
gdy! to tyiko środek dek lam acyl, etużący do odda­
nia uczuciowego nastroju Dziwnie bowiem na- 
S r o j o w a  jest gra E. Petri’ego: jak porywający 
temperament, radość i słoneczna sfudeżość bije z je­
go interpretacja k o n c e r t u  w ł o s k i e g o  we 
wetępnem allegro i we finale, jakie skupienie w An­
dante, jakt aeuionizm grozy w momentach tragi­
cznych, a zawsze jaka s z l a c h e t n o ś ć  wyrazu! 
Te oechy wystąpiły plastycznie może jeszcze sil­
niej w transkrypeyach E u s o u i’ego, aniżeli w ory­
ginałach. I to nie bez przyczyny. — Do niedawna 
ścierały sic z sobą dwa poglądj co do i n s t r u ­
me n t u ,  na którym grać należy Bacha: na f o r- 
t e p i Ł n i e ,  czy na o 1 a v  e c i p i e. Na je­
dnym z >Bach-Fe8tów< przekonała W a n d  a L a n ­
do  w 8 k a i praktycznie i teoretycznie, że instru­
mentem Bacha jest e.lavecin. ożyli clavieembalo. 
Słuchając Bacha w wyk-onaniu, fortepianowem, 
czuje się niemal na kazdynt kroku braki, pochodzą
ce z konstrukeyi fortepirncwej^utrudniajątej te­
chnikę* (edyż clayccin miał d w i e  Klawiatury!), 
a nadto etąd, te lOrtepiai nieina r e j e t t r ó w  
dźwiękowych, jakie miał clavecin i dopiero sztu­
cznie z jego d r e w n i a n e g o  tonu trzeba, stwa. 
rzaó kolorystyczne tło (a zważmy nadto, że E. Pe­
tri grał na S t e i n w a y ’u, mnącym w Krakowie 
historyczne tradycye!). Najwięcej ucierpiała na 
iem T o k k a t a  C-ąiolk któ**ei plastykę oddaćby 
mógł dopiero w całej pełni claveoin; mimo to wra 
żonie było silne, gdyż wyjątkowa gra Petri’ego, 
błyszcząca, bogactwem barw, zdołała bogdaj w czę­
ści te braki usunąć.

Dopiero drąga część koncertu, zawierająca 
t r a u s k T y p c y e  Bnsoni’ego, zespalające umie­
jętnie cechy stylu Bathow ktego z nowoczesną te­
chniką fortepianu,-mogła dać wrażenŁ .aiczem nie 
zmącone. Usłyszeliśmy organowy p r e l u d  i fu- 
g ę ] )-dur. skrzy uc owa c i a c o n n e. cztery orjra-

Pa nr.an'fesc;e cesarskim.
(Te), a  k. Biurs koresp)

Waiszawa, i  8 września.
(Biuio V, olffa). ólanifesty obu sprzymierzo­

nych monarchów jako też edykta obu guber 
aatorów_ i patenty o władzy - państwowej w 
Króltotnue Poiskiem tomią w decydujący spo­
sób drogę do dalszej budowy państwowości 
polskiej. Pierwszym krokiem będzie ustanowie­
nie Rady regencyjnej przez monarchów sprzy­
mierzonych. Ta Rada regencyjna ma powołać 
prezydenta ministrów i wypracować projekt u- 
stawy dla utworzenia powiększonej i w swojej 
kompetencyi rozszerzonej Rady Steni: Ręka
w rękę z tem pójdzie utworzenie ministerstwa i 
organizacya władzy, w którym to kierunku 
Tymczasowa, Rada Stanu poczyniła już ko 
nieczne prace przygotowawcze. Jest rzeczą pre- 
zydent: ministrów prowadzić dalej te rOKOwa- 
nia.

Pozostaje przy tear w pełnej moicy aświad- 
ozearie rządu 1  8 ozeitwca 1917. Wedle teg< 0- 
świadczenica, jak wladoano, obok oddanego już 
sądownictwa i szkolnictwa w ręce polskie. oćL 
daine mają być następująco gałęzie adniimis„ra- 
cyi: wyznań, opieka uad sztuką i naukami na 
poku adm.nistraoyi gospodai azej handel i rolni­
ctwo 2 ograniczeniami, które będą bliżej okre­
ślono, s Ltóre są podykto wane gospodarką wo­
jenną, dalej organizacya rękoazieła. usunięcie 
szkód wcjennyclr i odbudowa, wreszcie dobro­
czynność publiczna i opieK.? społeczna.

Co fię tyczy adaunnistraoy Skarbu, to zało­
żeniem całkowitego oddania skarbowości poi 
skiemu ministerstwa' Skarbu jest okoliczność, 
by cała admmistracyr we wszysfkicii działach 
zastała przejęta, z drugiej zaś strony oddame 
poszczególny ch gałęzi administracyi saopniowo 

-samo przez się doprowadzi do początków wła­
snej aaministracyi skarbowej, która będzie 
tworzyć jądrc przyszłego ministerstwa 6karbu. 
Rozwoju takiego tem bardziej należy się 
spodziewać, że w kolach politycznych polskich 
okazuje się coraz to  żywiej dążeń,o ku współ­
pracy nad stworzeniem, państwa.

zmarła w 60 roku życia w Wiedniu 12 b. m.
 --------

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 15 
h. m o godzinie 3 po południu z kaplicy 

cmentarnej w Krakowie.
O6obn» zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Głosy prasy warszawskiej.
('leć a  k. Biura koieóp.j ,

Warszawa, 18 września.
Z prasy stolicy niektóre dzienniki już w wy­

daniach niedzielnych omawhują akt z  12 wrze­
śnia.

»Kurjer Warszawski* widzi w nim pierwsze 
urzeczywistnienie obietnic z listopada 1916 !
podkreśla nadto odpowi D.iahiość za budowę 
własnej pmństwowosci, która ciąży na bankach 
polskich i przestrzega mężów, którym poruezo- 
na będzie ta budowa, by należycie ujęli intere­
sy narodu.

»Głos« wskazuje, że ak t nastąpił w chwili 
kiedy sprzymierzeni monarebowde odnieśli 
wspaniały tryunai bojowy. Dziennik irznaac, ie  
przed ugaszeniem- poi aru światowtegc an; po­
trzebny blask państwa, ani wewn ętrzn'- budo­
wa jego nie mogą się uwvdtrtnić. Nie osłabia 
to jednakowoż znaczenia aktu, Iecs owszem 
podiiosi.

Także »Nowa Ga.zckH witu manifest jako 
znaczny kroi. naprzód na drodze ku urzeczy­
wistnieniu niezawisłego państwa polskiego,

lK urjer Polski* nie zapoznaje ograniczeń!, 
sipowodowamyćh stanem wojrnn; m, podrosi 
jedinaik z uznaniem, że akt z 12 wrześnie od­
daje istotnie najwyższą włtfizę ustawodawczą 
i kontrolę, jako też egzekutywę w ręce polskie. 
Dziennik wyraża rtadzteję, że oczekiwana usta­
wa wykonawcza urze czywisi: )mą będzie w 
szybkiem tempie, co wzmocni zaufanie.

Wierzymy, -pisze dv,tennik, że najwa.żniejs-zem 
następstwem dzisiejszego staavonpiska mocarstw 
centralnych dio Polski będzie wyjaśnienie w u- 
jenmegc stosunku. Akt z 5 listopad? dał nam 
prawe dc mówienia o niezawisłości, patent z 12 
września daje i-am prawo do urzeez;~wistnienie

■i
Karol Krop czy ris!: i

en;, starszy kom isarz c. k. D yrekcyi 
policyi

przeżywszy lat 53, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony sw. Sakramentami za­

sną1 -w Panu dnia 17 września 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzeDO- 
wego na cmentarzu, na miejs.ee wiecznego spo­
czynku nastąpi we środę dnis 19 b. m. o go- 

■ dżinie 3 po południr 
Na ter. smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z dziećmi i rodzicami zaprasza Krewnych, 
Brzyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo iaiobne
odprawionem zoscani* we czwartek dnia 20 
b. m. o godzisie wpół do 9 rano w kościele 

OO. Karmelitów na Piaisku.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie

Adwokat 8120 1 5

Dr. Artur Crksnei
otworzył karcelaryę adwokacką 

w Krakowie przy t^. Floryańskiej 28.
KANCfiL ARVA ADWOKACKA

Drą Zygmunta L-lienthaia
z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n ą  

do domu przy ulicy Siennej L. 2, II. piętro
(róg Rynku głównego). Telefon nr 8487.

8252-6

K .
Udzleia łeke-yi gry na fortepianie od począte"'--- 

do naiwyższego wykształcenia, 
ą Zgłoszona Od godziny 2 do 6 wieczorni 

ulic? W ielopole L. 22, I. pięirc.
• 8,’j i -i ,

Kursa maturyczne
gimnazyalne. realne i seminaryjne jedno- i dwu­

letnie; kompief V. i VI ki. gimnazyum. 
Kraków. Karmelicka 56, II. p.7 od godz. 6—7.

826s

ł j irjnfl powrócą do Stanisławo-
. DIB!1 |  wa i urzęduje we własnej 

ności przy ul. Grołuchowskiego *. 1.

Leonard Brnicza
Autor krakowskiego teatru imienia Juliusz?

Stowackiegu

udziela lekcyj: głośnego czytania, wyńiowy, Ou 
wodow-ej reeytercyi i deklamncyi. 

Zgłoezeinia. ’aa lobcye zbiorowe i  ofolziełne prayj-. 
rau.je codziennie od godz. 3 do 4 po południu.) 
Rynek 89, I I I  pięti-o, Linia A—B, dom Fischera 

, Liczba zgłoszeń ograniraona.
1 3 8030 -

S ta re  sąisy F zr& r.m s
zioto, srearo, kamienie wartościowe i antyki
kupuje po najwyższych cenach, wykupuje 

karty zastawnicze

z e y a r m i s l r z  H E L C E R
ULICA SŁAWKOWSKA L. 16 (obok 

gazynu broni).
ma- 

7371

P o p ł a n i f  C E (h 8Z it f f ic t i t t  u )  A it e T -e
poć broń.
(Teiefunem).

Berlin. 18 września, 
s-Berliner Zeitung am Mbtag* donosi ze 

Sztokholmu:
Z Londynu doniGęzą że w Ameryce uchwalo­

na zostanie wkrótce ustawa o obowiązku służby

Rządowo upoważnione

m m m m i  m i

Leopolda Pol,-Dolińskiego
’ R yneT s g iu w n y  L . 2 3 .

KURSA: tańców salonowych, solowych, gimna­
styki rytmicznej, plastyczno-rytmiczne, tańców 
klasycznych i charakterystycznych, specyalno 
kursa fachowe dla artystów i adeptów sceni­

cznych oraz p. nauczycieli.
 Zgłosi.-aia nrzvjmuje się codziennie.-----

_____________7?70-*

PAULINA GkOSBEIiG-GOLDMAN 
pianistka

długoletnia uczenica Lescheiyckiego
  udziela łekcyi gry aa fortepianie. 1
VTiadomość od 15 września. Ulicą Borerowska,- 

L. 6, U pietre. ‘ 7901-8
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P i e r ś c i o n e k
floty, z jasnym rubinem, z monc 
gramem J. K„ zgu iono ć ia 15, 
września po południu w przychodzie 
% ulicy Krowoderskiej nu F<oryań- 
ską, — Uczciwy znalazca zechce od­
dać na ulicę Krowoderska 34, par­
ter, za wynagrodzeniem. 8276

P a n n a
z maturą gimnazjalną, sznka po­
sady w artece. Zgłoszenia p l 

przyjmuje Administracja 
„N. Reformy11. 8259 1 3

inteligentna panna zamiejscowa po 
szuknje zajęcia w hanuln masar­
skim lub kolonialnym. Zgłoszenia: 
ni. Pawia 20, n p. Cieluchowej.

627i 1 3

Absolwent a iszo iii
rutynowany nauczyciel domowy, u- 
dzieia lekcy języków polskiego, 
niemieckiego, łacińskiego i gro 
ckiego oraz literatury i stylistyki 
polskiej Przygotowuje do egzami­
nów z zakresn gimnazjum oraz niż­
szych klas szkoły realnej. Zgłosze­
nia między godz. 1—2, ew. listowne, 
pod adresem Kraków, Pbiwsie- 
Zwierzyn., ul. Lelewela 5, drzwi 1.

8279 1 3

Petfapłskarz
■ Królistwa, izrael., z 72-letnią 
praktyką, poszukuje posadv w apte 
ee. Zgłoszenie pod „Farmaceuta 
przyjmuje Almin. „N. Reformy11. 

7737 1 3

ncnĤ ieisa
rutynowana, muzykalna, dobrze po­
lecona, poszukuje poea’y „ O w  
b r n n  , poste restante, Zh«Opane~ 

8260

Sfenoaraiii polskie]
udzielam oddzielni;, lub zbiorowo. 
Warunki przystępne. Zgłoszenia 
przyjmuje Związek Nauczycielski, 
K :ów ulica Karmelicka 1. 32, 
między godz. l a l .  8243 1 3

P n i r a e i i i ł i i ł
p a u n y  i r c i e n i : e  do r- rcia. 
Zgłoszenia: ul. Grodzka 4, III p 
front. 8269 1 3

Kupi? doick
z ogrodem w Gahcyi zacho­
dniej. Pośrednictwo niedopu­
szczalne. Zgłoszenia przyjmu­
je Adininistracya „N Refor- 
®y-“ pod 8231. 8231 i  3

Chłopca
-  ukończona IV klasą ludową, 
Polaka, przyjmę do praktyki 
w handln mieszanyni.ŁPierw- 
szeństwo mają z prowincyi. 
Zgłoszenia pisemnie pod adre­
sem. Jarosiński, Radomyśl 
n 3anem. 8242 1 4

W  i i  Wie
p. Drohobycz przyjmie na przezi 
-mowanie 2O—30 zarodowych krów 
mlecznych, Oeiem porozumienia się 
o waruu-i prosi zgłaszać się do 
hr. I. bielskiego, Lwów, u), Braję' 
rowska 17. >9ol 4 6

Odkupujemy
aż do odwołania kasy nasze­
go systemu na dogodnych wa­
runkach. .National Registrier- 
'Tassen G. m. b. H. Wiedeń, 
VII., Siebenste’ngasse 31. 

1996"

MisnSiiry
■ własnych 1 dostarczonych mate- 

ryałćw wykonuje

A .  H r o s s
Kraktw; ul, f  lozańska 44

luł otok Bramy Florysńskiej. Telef. 3269. 
817b 1 O

w ydaw ufclw o  p rzew oenIU a po  
t7rs-kov-;e i p ia n e  ui. K ra ­
kow a, bardzo rentowne, od miku- 
i.astu l i t  prowadzone, (raz do ulo- 
I owania 14.000 K Wiadomość w 
l:au;\ aów. r>ra ,furczyii.,kiego w 
Kraiiowie, ul Szczepańska 11 

8.89 1 3

i opłacony 0- 
trzMna każdy 
na żądanie 

mój katalog 
gł wny, za­
wierający oko­
ło 4uoo odbi­
tek z zegarkami, złotem, 

srebrem, instrumeirtów muzycznych, 
przyrządów Jo golenia. Skrzypce 
studenckie i koncertowe K 12'—, 
14 -  , 16-—, 2o‘—, 25 —, 30- — 
i wyżej. Dobre harmonijki K 8 '—, 
10—, 12-—, 16-— 18’—, 22— , 
30*—, 40'—, 501— i wyżej. Wy 
mian- dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłka za pobraniem przez 
Dom w y sy łk o w y  J a n a  K o n ra ­
da, c. i k. dostai. cv dworu, Brux 
Nr 1355 (Czecny). 3469 22 40

M łoda o so b a
pisząca biegle na maszynie ruchli­
wa, pracowita, pragnąca się po­
święcić zawodowi księgarskiemu, 
znajdzie stałą posadę do ekspedy- 
cyi w Księgarni Katolickiej (nlica 
Floryańska 1), S244 1 5

I n s t p u k t o i p
dla ucznia klas wvźszych gimn. 
w Krakowie, poszukiwary. Mie­
szkanie, ulrzymame. dopłata, Za­
jęcie od godz. 2 po poł. Zgłoszenia: 
Helena Motawaj Skawina. 826.’

K is p ię
m a ją tek  z ie m sk i do 500 morgów 
lub lasowy do 2000 morgów, w Ga­
licji wschodniej mb zachodniej. 
i głoszenia pod „M ają tek  ziem - 
s k i“ przyjmuje Administracya 
„N Reformy". 8253 1 3

M edyczka
słuch. u u i~ , ginnaz znajdą przy­
zwoite mieszkanie i wikt przy 
intel. rodź. izr. Zgłoszenia listowąe 
pod K. 2. przyjmuje Administracja 
B.V. Reformy*. -***«• 8173 1 5

S p rze d a m
biurko, bambusową sofkę i dwa 
krzesła, dwa granatowe oficerskie 
płaszcze, nowe sznurowane męzkie 
ang. Godyer buciki Nr 45. Ul." Ko­
pernika 10, I piętro, drzwi 6.

8251 1 2

Duo łiMie
do sprzedania. Wiadumość u p. S i 
Sowy, Kraków, ul. Lubicz 1. 23. 

8246

poszidiaij dzierżawy
100—200 - morgowej, takza we 
wscł .dniej Galioyi. Bliższe warun­
ki: Kopystiański, Śnietnica ad Gry­
bów. 8261 1 3"

Mieszkania umeblowanego
złożonego z trzech pokoi, kuchni i 
łazienki, n» I p, lub parterze, po­
szukuje sie zaraz. Zgłoszenia pod 
M. O, do Biura izienników i ogto- 
jzer Maryana Hupczyca, KraiTOw, 
uL Jagiellońska 7. ’ 8268 1 3

£ ę — M W m H — H — —

Kapelusze tasRle
po'eca po cenach przj stępnych

Franciszka Sacher
K raL ów , S  -  io m  27, II p.

8258 l ló

Motocykl
wyścigowy Pr,rh“ 31/, UP., da 
oprzedania Wiadomość: F Kluska, 
Kraków, ul. Grodzka 63. 8257 1 3

D a m  5 0  Ę
za wyszukanie mi Dom ieszkania s 
3 lub 2 pokoi i kt cUni "itd. na par­
terze lub I  pijtrze. Wiadomość pod 
tfiiicksman, Kraków, ul. Zielosia 25. 

8272 1 5

Kuni? fortepian
krótki, krzyżowy, z metalową pły­
tą, używany, dobrej marki. Zgło­
szenia z podaniom ceny pod .i. F. 
przyjmuje Admin. £N. Reformy". 

8263 1 3

_ J T Ł U
z towarzystwa ffawiąże poważną 
znajomość w celu matrymonialnym, 
z mężczyzną cywilnym lub wojsko­
wym, n? wyżizem stanowisku. Zgło­
szenia pod N ie z a ie tn a  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy" 82c9 1 3

Kupię dobre, nżywane
p i a n i n o .

Zgłoszenia: Floryańska 18, III p, 
8256 1 2

Ĵ UszKanta
złożonego z 2 do 3 pokoi z kuchnią, 
światłem, z meblami lnb bez po­
szukuję Zgłoszenia. S. W. do Biu­
ra dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hopczyca, Kraków, ul. Jagielloń­
ska 1 .7 . 8274 1 3

P o c y n k c w a n e

Kłotły sSs prania
36, 40. 44, 48, są bardzo tanio do 
zbycia. Zgłoszenia pod ,.W aschite3- 
tel Nr £ 3 4 8 ” przyjmuje Biuro 

ogł. M Dukes Nachf., A. G. Wie­
deń, I /i. 8217

F r ^ i e n k a
inteligCaiua z ukończoną III kl. 
wydz. i jednoroczn. .kursem hanui., 
ąmiojąca dobrze pisa : na maszynie, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na 
prowincyi lub w Królestwie. Zgło­
szenia p-d „Halina 1 przyjmuje Ad- 
ministr „N. Reformy". 8538 2 3

t t a c ś t !  p ' t mD. R. G. M. 
Przeszło

milion
w użyciu! 

|,LUMAZ“, praktyczny 
przyrząd dla każdego do 
zeszywania skóry, pasów, 
o b Jw ia , płótna, płacht 
wozowych, worków i t. p.

f  Niezbędno dla wszystkich. 
Pełna gy araneya. Polski 
sposób użycia! Cena 1 sztn- 
ki 2 rozmaitemi igłam’ 

kiębkiem nici K 3 90. 5 sztn„ K 18. 
Na porto 60 h. Za zaliczką o 30 h 
drożej. Generalne fabr. zast.: Dem 
Handlowy M. Pierożek i S-ka, Kraków, 
Pnwiile i2. Poszukuje się zastępców: 
Wiele pism dziękczynnych i dodat­
kowych zamówień. 7594 8 10

A k ad em ik
udziela lekcyi uczniom prywatnym 
lnb zwyczajnym, przygotowuje do 
matury gimn. Zgłoszenia przyjmu­
je Admin. „N. R,eTofBt“ poi „Szczę- 
Ście“. 82:16 1 3

u t j i i  !

P an n a
inteligentna, z nkończonem gim- 
naz. łódzkiem. poszukuje pcaady 
guwernantki, naucz., u izrael. ro­
dziny. Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Admmistracva „Nowej Reformy* 
pod i .  O. ‘ 8G 6 1 3

W e z m ę
na wychowanie dziecko lepszych 
rodziców na prowinc/ę za miernem 
wynagiodzeniem. Zgłoszenia listo 
wne pod D lio ck o  p.zyjmnje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 8208

Drojjnerya v
H .  S k K O K S K l E J

Kraków, SzewsL’tą_22, noszuko je za­
raz nczenicy z nkońcióną IV klasą 
gimnazyalną, dobrze poleconej, 

8219 1 3

P r r - c o w s i - a .
ubiorów męsh ich, .cywilnych i ri- 
skowych w KraLowie, niija św. To­
masza 21. Wincentego Żmndy,' po­
szukuje p o m o c n ik ó w  k ra w le 1 
ck lch . 8221 1 2

do kopiału, całkiem nowa, do sprzr 
dania. Ul. Czarnowiejska 1. ;j 1, w  
trafice Dourowolskiego. 821 i  1 3

W szkole wydziałowej żeńskiej 
jest do oD=adzenia pojada

stróta szkolnego.
Posiadający warunki zgłoszą się do 
Dyrekcyi szkoły w Wieliczce-Za 
dory. 8213 1 2

Z lidinieisice
natychmiast dc gprzedsr.iŁ Wiado­
mość O Racnwał, ul. Felie.yanen 
L 5, i p. -8218 1 2

IV
w SiDtelH Fr£* icuskim

pod nowem • 'kierownictwem Bolesława Rutkowskiego i Adama Rcew- 
skiego, Dyłego fryzyera damskiego firmy p. St. Wsikidy, wykonuje 
wszelkie roooty w zakres fryzyerstwa wchodzące: snam pono wanto wło­
sów, ondulacya, czesanie pań, manicure, masaż twarzy elektrycznym 
aparatem i wyroby z włosów. 8210 1 3

L e k c y s g f o l o F f n T O  

s l o j d r i  p e d a g o g l e s m e i j  u
dla dzieci od lat 6 i dla osób dorosłych rozpoczną się 1-go 
października w pracowni Maryi Berggruen, Szlak 11, I P- 
W zakres nauki wchoazą: stolarka pedagogiczna, koszyltar- 
stwo dziecięce, karlonaż, roboty z papieru, wiór, rafii 
i peddygu. — Dla dorosłych, obok ćwiczeń praktycznych, 
wskazówki metodyczne. Wpisy»od 20 września w godzinich 
od lP p j ao i od 3—4. Pracownią można zwiedzać

w tych samych godzinach. 7783 2 10 
     ----------------

Szafa E*rIi£'.2G H £
Biedermaver, dwi# szafy lakierowane dnże, bnfecik mahoniowy, • iźko 

antyczne z wkładem do sprzedania w 8096 3 3

Mali ŁiCfcSaciMysaL 6.

Mplslnt nowF użądlenie
dwóch pokoi i kuchni z nac»vniem 
dla lepszej rodziny zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość w biurze < głoszeń 
F Statlera, Kraków, Gołęuia 2. 

8224

Z m k r ^ i t y
nowo wynaleziony środel: przeciw 
wypadaniu włosow, działający od 
źywczo na cebulki włosów. Skutek 
zadziwiający- Cena flakonu i  opi­
sem 3 K 50 h. Wysyłka za pobra­
niem 1 K 20 h . . „Iros" w Tarno­
wie, fach pocztowy 36. 1 7992 2 5

która przybyła z Londynu, 
posiadająca gruntownie języ­
ki: francuski, angielski, nie- 
miocki i rosyjski, poszukuje 
odpowiedniej posady biurowej, 
do tłumaczeń, konwersacyi lub 
lektorki. Zgłoszenia przyjmuje 
A d in in is tra c y a  _„N. R c io rm y “ 
pod: j,KacM yćpk8“. «9eo i o

I . J a s p m irg o i ts t r a s s e  3 
boezra między Steluasplatz a Bauersimarkł

otwarta od godz. 10 przed poł, d i 6 po południu Następujących 
artystów dzieia są wystawione:

prof. T. Axentowicz, prof. J  Fałat, A. Grott, Vła3timil 
Hofmann, Wojciech kossak, J . Mącina Krzesz, prof. K, 
Laszczka, .prof. J. Malczewski, prof. J . Mehoffer, prof. 
Zygmunt Rozwadowski, prof. St. RejchaL, J . Skotnicki, 
W. 'L’etmajer, prof. J  Unieizycki, H. Dzi(:mbło, prof. 
Leon Wyczółkowski, Tadeusz i Zygmunt Ajaukiewioze, 
J  Brandt, Artur Grottger, Jan  Matejko. Alfred Wie­

rusz Kowalski.
Zbiorowa wystawa prac Ylastimila Hofmanna i H.

Uziem Ufy. 8016 3 20

Nowo otwarte, Konces/oriowane przez c. k. Namiestnictwo

B i u r o  k i w  s p r z e l i i l g
nieruchumości, majątków ziemskich, realności miejskich i wiejskich, 
dzierżawa tyohże i wszelkie t- r ns&kcye. Zgłeszenia przyjmuje pisemnie 
lub usfnie w binrze, przy ul. Sławkowskiej 1. 23, o godz 5 dc 6-toj 
po południu. J .  Ja ro m in -  r “K‘ n7654 7 10

I Ma większą skalę
prowadzona od 25 lat fabryka wyrobów cukierniczych w Kra ­
kowie, z liczna, doborową klientelą miejscową i zamiejscową, 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu do odstąpienia. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem- Zakład rytowniczy 

Stef n a  Czaplickiego, ul. Grodzka 1. 2. 8238 i  10

K ł o d y
wolny od wojska, agronom, 
z wykształceniem akadejni- 
ckiem i kił oletmą praktyką 
w większych majątkach, o b e j­
mie zarząd majątku. Zawołany 
hodowca bydła i leśnik. Zgło- 
sźśmia pod „ A d m in is tra to r"  
do Akademickiego Związku 
w Zakopanem, Krupówki.

7884 1 0

lat 35, inteligentna, wdowa po 
urzędniku (była kilka lat na 
jednej posadzie, zna się do­
brze na kuchni, gospodarstwie 
wiejskiem, włada językiem nie­
mieckim), poszukrjo posady 
za raz . K . S -, p- T ęgoborze 
y. Nowy Sącz. 8233 i  3

t a u f c u  .
snorządzania sz tu c z n y c h  
kw ia tó w  rozpocznie się l-go 
października b r. Wpisy od 
godz. 3—7 po poł. Floryań­
ska 18, III p. 8?r* l 3

Kupuję garderobę
męską, używaną; płacę najwyższe 
ceny. Napisać :orespondentkę do 
L. Schmausa, Kraków, ul. Sze­
roka 1. ^2. 7827 9 10

Poszukuje:
Z a r z ą d c y  s k o n c s m ic z f -S -

go  ze średnią lub niższą szko­
łą rolniczą, kilkuletnią prak­
tyką i dobremi świadectwami 
na dwa folwarki 550 morgów.

U rz ę d n ik a  a d in in is tra -  
c y fa e g s , zarazem buchaltera 
do młyna kontraktowego.

Buchaltera • bilansisty, 
kawalera lub bucha llle rk i z 
językiem polskim i niemie­
ckim.

O o ro d a ik a , zdolnego, z 
dobremi świadectwami, żona­
tego. do prowadzenia ogrodu 
handlowego.

Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw adresować; AleKSan- 
d r a  C z irańska , d zu d ec . 
Nieuwzględunoieppzostanąbez 
odpowiedzi, świadectw nie
zwraca się.

in n e  m a s z y n y  ro ln icze  p o lec a  i d o s ta r c z a  

p o  n a jn iż sz y c h  cen a ch  si84 i  4

„Toxo!”
ni8p n ;w a ln e podeszw y

drew niane.
Nie sprawiają hałasu, są giętkie, nadzwyczaj mocne! Pierwszy 
wiedeński zakład wyro' a podeszew zastęp zycb, W iefleń, tli li.,

L audonga ssn 57, AM. i!0. 8286 1 2

WPISY
n a  k w s y  hanitlow«ir«bejianjące h u c i 'a l t“ ry i, poj. i podwój., r a -  
ęh u n k n y " '* ^  państwową, stenografię, [ isanie na maszynach i t. d. 

przyjmują codzienni* I-sza rząd. aprot.

i • bzhrlj Uachziteryi: »Hermes*
J . M c L a  w  ttra u o w ia , a l .  F.o.-yań- .-t 39, II p. Godziny nrzod. 
od godz. 9—12 i 3—6. Geny niskie, Opłata w ratach 7404 0 10

H m  b a r s s
za  w y sz u k a n ie  4 —5 p o k o i z k o m fo rtem , m o- 
żh^wic n a  I  p o tr z e , d o  w y n a ję c ia  o d  1 p a ­
źd ziern ik a . Z g ło sze n ia : D r .  M . d o  K r a k o w ­
sk ie g o  B iu r a  e g ło sze ń , K raków , uL D u n a jew ­

sk ie g o  9. 8118 2 3

w dobrym stanie, nadające się do b a id e g o  s k le p u  (także 
dla apteki, diogaaryi lub Kółka roln.) do sprzedania zaraz. 
Oglądać można we fabryce S tau . Hofej K rabów , K ro w a- 
d e r s k a  38 , między goaz. JO—11 przedp. 8240 i  3

S.821 50 50
S w ą d z e n i e  
P o c e n i e
O p a le n ie  
Ł u s k i  s k d r y  > 
Ś w ie r z b  i  l i s z a j e  
C h o r o b y  s k ó r n e  
tVrzody, puchlinę i rany

leT s z ? r ie maśf bursztynowa.
_  Nie brudzi i jest zupełnie bez woni

Mrły tygel 3 K, duży S K. Tygiel familijny 9 K. -  Należące 
do tego mydło jałowcowe K 4 '—

G e r8  S a n d o r ,  a p t e k a rz ,  N a g y k i i r o s  7 7 .

Ucina tittpcdycnfti
z kilkuletnią praktyką kasowiy i 
sklepową po.-zukuje posa :y. Zcfo- 
szenia nadsyłać ;>od S. IV. 33 t.
D i  ca. - f j  t

Lpkcye angisiskisoo
najnowszą metodą i konwersacja. 
Miss May Horańozyk, ul. Szcze­
pańska 1. 11, II p. 8039 2 (i ’

oraz wszelkie reprodokeyu z każdej 
fotografii wyitonnjo Karaś, Kraków, 
ul. Czarnowiejska 5. 7980 4 6

o sile 45 koni, 110 wolt. 270 
ąmperów, o stałym prądzie, 
w zupełnie dobrym, do użytku 
zdolnym stanie, fabrykat Storz 
Mannheim, do sprzed mia. — 
Wiadomość w P Fkieru Zje­
dnoczeniu przemy 'owo-leśuem. 
Kraków, Basztowa 17.

8275 l  3

Kimono.
W nowa t'H '0'w nrm  laka' m p rzy  

u i l r j  £ st/fgfcSej I. 2, 
polo a:uy: 

bln/ki etami: o,1cc od . . .  24 K 
„ .pOdwabr.e o j . . .  36 „ 
Wieiki wyhór kołnierzyków, far­

tuszków i sukien damskich.
7863 4 6

T a ?  o  G ir *  Ty­
cio Sprzedania, oraz tartak moto- 
roc-y. Wiadomość: Stanisław Figa 
w Czernichowie. 80,,2 3 3

Potrzebna zaraz

nnizycielHn
posiadająca kwalifikacye do 
przygotowania panienki z szó­
stej klasy do matury liceal­
nej. Zgłoszenia z podaniem 
wysokości wynagrodzenia mie­
sięcznego oprócz pokoju i 
wolnego utrzymania, proszę 
przes\łać pod ad esera: Dy- 
re k tu r  Kaysiewlcz, Mielec, 
Galicy a. 8078 4 5

żelazną, w y b ie la n ą ,  p ra w i"  nowa, 
sp rzeo a m . Zg łoszen ia  pod A. i*. H 
przyjmuje Anmin „N. Reioriny" 

8227 1 2

kompletnie urządzone, na prowui 
cyi, snrzedam. Zgłoszenia pod 
A. fi. U. przyjmuje Administracja'
_K. Reformy". 8226 1 2

K ltd s ? ;  pomocnik
zamiejscowy potrzebny do nandlB 
pod firmą A. Krzyżański i J. Ko­
lasa, -Kraków, ul. Szpitalna 1. 20. 

8223 1 3  *

Z a k o p a n a
Pensyonat dla dąieci i miod/ieży, potrzebującej przeprowa­
dzenia kuracyi Nauka dla dzieci w wieku przedszkolnym, 
język francuski, muzyka. Gimnastyka lecznicza i masaż na 
miejscu. Zgłoszenia do 1 października: Rabka, willa „Marya“, 
Pieńkowska. ; 7813 3 4

Rrądowo upoważniona

SzKcłn M n l te r y i  i raclnmkowości D S ń slM e j
S T A K I S Ł i L l S  A  B U R N A T O W I C Z A

w Krakowie, ul. Floryańska 55, obok Bramy. Telef. 2113. 
Obejmuje:

1) Racnoakowość państwową,
2) Buchalteryę kupiecką różnych 

6jstemów,
3) Korespondencję handlową i 

prace kantorowe,
4) Rachnnki kupieckie, uaukę u

handlu, naukę o wekslu i eko­
nomią społeczną,

5) Stenografię,
6) Obce języki,
7) Pisanie na maszynach i po­

wielanie,
8) Manipulacji biurowa.

Nowe kursa roczne i czteromiesięczne rozpoczy­
nają się dnia 11 września b. r  Inwalidzi c. i k. Armii 
i Legionów polskich bezpłatnie. Wpisy na II kurs ro­
czny do 20 września b. r. 6958 20 20

kamienic, will, parcel, zakładów przemysł., folwarków, ma­
jątków ziemskich i t. p sprzeda okazyjnie biuro hnpna 
i sprzedaży realności Tumióajoi^icza w Krakowie,
ul. Krupnicza 12;^parter. 8270 l  3

0 y

« ł a  m m \

I Trwały bibularz bez bibuły zaobywa wstęp ao wszel­
kich biur, gdyż posiada własność taniości, CZ^StPŚCi 

i ułatw ienie pracy.

êna 5 K m  zaliczką.
Ela udsprzêŷĉch ceny hurfsum?.

*Oo sprzedania
męskie duże biurso, stary obraz ni 
mosiężnej blasze lampi elektry 
czne, dwie nowe soknic, chodnik 
na schody 32 m Ul. Potockiego U 
I p., od godz. 3—5 8239

P o s z u k u j ę
panny z ukończoną VI kl. gimn., 
która podejmie się za. wynagrodze­
niem 40—50 K m.&sięcinie wrai 
z calem utrzymaniem nczyć syna 
z III Ki. fimnezyalnej, córeczkę i 
VT k' wydziałowej, drogą cćrec* :ę 
z 111 kl. normalnej i jedną z I nor­
malnej. Zgłoszenia przyjmuje Iłuł- 
koMski zarządca dóbr Witryłów, 
p. Djdnia. Posada do objęcia od 
1 października 1917 8232 1 3

W ó z e ł c
na resorach, nowy, o dwóch Biedte 
niach, powozik półkrytj, wóz ni 
i tsorach, i wóz legarowy do sprze 
dania. Wiadomość: Nawrocki, Pół- 
wsie Zwierzyniec, ul, Kościuszki 108 
(czwarty dom za nocztąj 8082 2 3‘

M a p §  2 3
N eberta , r a a » c h e g o  N r 19 I 
in n e , świeżo Wydano po 1, 2 i 3 K, 
wyryła Księgarnia Polska, Kraków, 
Sławkowska 3, - 8090 2 6

|«t?. 
’( i

8202 Karol ia w ś r i
W I« d e r i ,  II., G r o sse  Soh i^ fgasse , N ” 11.

H i  i,y

Kupie dom
z ogrodem w Żywcu lub Bia- 
łej-Bielsku, dobrze się rentu 
jąry, z wkładem 16.000 K. 
Pośreduictwo niedojmszczalne. 
Zgłoszenia tylko listowne. — 
F. P. poste restante Żywiec.

7990 6 6

&e tfuorze
w gortiiej okolioy, stacja kolei 
w miejscu, jest dc wynajęcia mie­
szkanie z całer ułrzymaniem Zgło­
szenia pod W. J„  pestł restrnó. 
C habów ka 8108 2 3

Pierwszy wiedeńaki koncezyonowany skład

u r w a n y c h  w o z ó w  w s z » ^ i * ? c ! ?  f ? y i w
»kże wszelkiegc rodzaju nprzęż i a .unie ma zawsze m składzie w bai 
dto wj ilkim wyDUne. K a ra ł F lacb er, W iadaó, LL, Pr* ».str»»»e 79 
hotel Nordbahn. Tel. 44.40-i, pożąd. koresp. w języka niem, 131 109 ^

Oęfoszenis.
Dn a 20  wr**5śł?4a o godzinie 9-tej przed południem 

o d b ę d z ie  s i e  w magazynie kolejowym na d w o r c u  w Nowym 
■Sączu publiczna sprzedaż w drodze przetargu rozmaitych 
towarów, pochodzących z nieznanych przesyłek. • •

K raków. 1 1  września. 1 9 1 7

8248 C- k. Dyrekcyu kolei panstw.

M asa  d o  h o k to g r a fu  
„ E L i * E “

do zrobienia sobie doskonałych aparaTów do powielania, dających 
100- 150 Czystych, wyraźnych odbitek, ao napełniania aparatów 
hektograficzr.ych, 1 kg 12 K. Sprzedaż Elpe, L. Pollak, Wiedeń 
III Oberzeliergasse 8. 8236

m m m m m — n m — a n a m  m khhm ii wa

© l i w i e s i e i e i i l e a
Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków dla 

Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje do tfiadomości 
P. T. Członków przedsiębiorców i ubezpieczonych, że ustawą 
z dnia 21 s ie rp n ia  1917 ]. 363 Dz. li. p., obowiązującą pd 
dnia 1 lipca 1917 zmienione zostały postanowienia §§ 5, 
6, 7, 16, 17 ustawy z dnia 28 gnuluia 1887 1. 1 l)z.' u. p. 
z r. 1388 . o ubezpieczeniu robotników od wypadków.

Do zmian ważniejszych należy roLdzy innemi po*f"
wvzszFime od 1 lipca *Si7 granicy ZArooku osob 
ui»expieczonycli z 2.400 K do 3.6&0 K roczaie u do
rosłych, a do 1.200 K (i wyżej) u uczniów, piaktykantów, 
wolontaryuszów i t. p. tak, że przy wymrarze rent za wy- 
padK;. doznane po dniu 1 lipca 1917 i przy wymiarze opłat, 
pizypadających za czas po tym dniu, obowiązywać już będą 
podwyższone granice zarobku.

Z tyms.unj m dniem ustaje w myśl art. V cyt. noweli 
obowiązek ubezpieczonych uiszczania 1/10 części premii za 
ubezpieczenie od wypadków, a ca!y cięłar łych opłat 
przechodzi ns, przedsiębiorcę. 8187

We Lwowie, dnia 7 września 1917.

Przewodniczący Zarządu: Zastępca dyrektora:
Dr Aleksander RSsSaczyócki. Tadcasz S ośn iak

i lańdolet, orólanl ’n : 't
używane i wózek o 1 siedzeniu i-i 
4 osoby, całkiem nawy, eą 4o sprze­
dania Zakłsń rymarski P. Paro 
fińskiego Kraków, ul. Długa I ot 

8035 3 4

Zdolnego
m n e  l i j z i A i o

przyjmie się zaraz Zygmunt La- 
mensdorf, Kraków Sławkowska 11 

. 8063 3 3

P o s zrih u g e  s ią
4 lnb 5 pokoi z komfortem w śród­
mieściu, od 1 października. Zgło 
szenia pod F. L. przyjmują J. Hoji 
cas i A  Salomonowa. 8065 2 <

Kupiijg i sprzedpję
b ry la n ty , - la to  i r e L . r ,  wy 
roby n n tr« ro e , ząby  szżnoznfi
płacąc najwyższą conę. ZtAJ.u -o 
g:n-mistrzoH-ski i jnbilerski J . € y  
aniU sw ićz, K raków , nL SU * 
k o t .E k a  A4. 5981 32 40

ZiirslJeK B I-K  -20-3011
W e wszysttcioh miastach i wsiach 
poszukuję agentów, agentek, bea 
względu na wiei (także inwalidzi) 
do rozsprzedaży bardzo pokupnegł 
artykułu Miejscowi zechcą sił 
osobiście zgłosić m. godz. 1--2 
Taubler, Podgórze, ul. Rejtana 10 

7979 2 4

S i o n k o *
Co się stało? Czekam.

8229 l  8 Bied..

l i B i t s f l s r k )

D ł u g i
Brony

O t s s y p n i l d
rliocarnie

roczne i kieraftowo
7925 3 4 poleca

W o i o n n Ś L

C e n t r a l a 1
H a n d l o w a
KiHiAui, Sławkswsua 11

(Oddział rolniczy).

JŁ irukArk > Literackie i w krak*vie. ulica Jagiellońska L. liż. J is a J c a  tiruitiirMi L. JL FakriKl

\


